
M 190, Czwartek, 12 (24) września 1874. M .  190.

^ r e m m e r s t a  u r e j s e o w a :
bez odnoś :onia:

* rok . . 9 rsr.
. ti mi esic cv . 4 50 k.

•3 m esiące . 2 25 k.
• .1 m iesiąc . . -  75 k,
■ odnoszen ie  d o p l ica ai*5

5 kop. m iesięczn ie.

Preanmerata zamiejscowa
z odsyłką poczty:

N a ro k  . . . .  12 rsr.
„  6 m iesięcy . . 6 „
„ 3 m iesiące . . 3 „
„ 1 m iesiąc . . I „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w głównym kantorze Redakcji

{'i.y ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: W St. Petersburgu, n / u -  I l d l t f d N  A Q T \ r 8Ca’ *a ^wa razy ’ dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. <1. —
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, **v7S\  J m L i i i i u  1 1 .     . . . .  _ . . . .

w księgami J. S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego miej- 

dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście 

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I I \  P U Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  i Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W piątek, 18 (2 5) września, —  św. Kornily.
W sobotę, 14 (2 6) września, —  W oid . CZr. KreSt*.
W niedzielę, 15 (2 7) września, —  św. Nikity wal. rnucz.

ślońoe wsclj. o gods. 5 min. 42, Jweti. o gods. 5 min. »4

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarcnme or*r* obserwatorium warszawskie. 

Dnia 11 (2ć i Wrxeinia lit! 1 roiU.
Ciśnienie po- I Temper, pow.
wietrzą spro- 'podług P a l e j u - j  W iljro tS  ‘' / ()
wadzono do O"i sza.

756 9 
756.9 
765.5

■ j- 18.8 
+  28.6 
4- 19.2

95
56
74

Kierunek
w ia t r u .

pdk-wschodni.
północny.
pół.-swchodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  piątek, 18 (2 5) września, —  św. Aurelji panny.
W sobotę, 14 (2 6) września, —  św.Cyprjana męce.
W niedzielę, 15 (2 7) września, — św. Kogrny i Damiana.

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 cali 6.

m ttm

P R E N U M E R A T A
NA

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
w  1 8 * 1  r .

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na 6 miesięcy 4  rs. 

5 0  kop.;—  na S miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na ł mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 
5  kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw­
skich** przy ulicy Miodowej Nr. 4S7 (18).

DZIAŁ URZĘDOWY.

* Rada Wojenna zważywszy, że niższym stopniom 
istniejącego obecnie 15-o letniego terminu służby, o - 
raz tym którzy byli na poprzednim 20-to letnim ter­
minie i otrzymali dymisję po wydaniu Ustawy 25 
czerwca 1867 roku, albo na przyszłość otrzymają 
takową, nadane zostały przez tę Ustawę możliwe środ­
ki do urządzenia ich bytu i wskazane sposoby udzie­
lania opieki w czasie ich choroby lub niezdatności do 
pracy osobistej, uchwaliła:

1. Z liczby niższych stopni, którzy gtali się choro­
witymi i niezdatnymi do zarobienia na życie własną 
pracą, nie z powodu ran lub kalectwa otrzymanych 
podczas służby, pozostawić na przyszłość prawo do o- 
pieki ze strony Komitetu Ranionych tylko tym, którzy 
byli w służbie na poprzednim 20-letnim terminie i 
przytem uzyskawszy dymisję przed wydaniem Ustawy 
z 25 czerwca 1867 roku, nie zapisali się na zasadzie 
tej Ustawy do żadnej gminy.

2. Odpowiednio do tego zmienić art. 1,423 ks. II 
cz. I I  Zb. Post. Wojsk.

3. Środka tego nie rozciągać na tych z niższych 
stopni, którzy już przeszli albo przejdą pod opiekę 
Komitetu Ranionych, przed zatwierdzeniem niniejszej 
Uchwały.

Uchwała ta, jak również projekt zmiany art. 1423 
ks. I I  cz. I I  Zb. Post. Wojsk. 1859 roku, 27 lipca ro­
ku bieżącego, Najwyżej zostały zatwierdzone.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Liwadji, 8 0 
sierpnia r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i :  z a  o d z n a c z e ­
n i e  s i ę  w s ł u ż b i e :  z pułkowników na j e n e r a ł  - m a ­
j o r  ó w :  siedlecki gubernjalny naczelnik wojenny i dowódca sie­
dleckiego bataljonu gubernjalnego, zaliczony do bataljonów sape­
rów Lutze, z zaliczeniem do wojsk zapasowych i do Korpusu 
Inżynierji, i dowódca 2 7 Witebskiego pułku piechoty Zurawlew, 
z zaliczeniem do piechoty armji i do wojsk zapasowych; naczel­
nik Warszawskiego Gubernjalnego Zarządu Żatidarinerji Szpilio- 
tow, z pozostawieniem na obecnej posadzie; na p u ł k o w n i ­
k ó w  z podpułkowników: zostający do poruczeń przy Sztabie 
Warszawskiego okręgu wojskowego Kiriłow, z pozostawieniem na 
obecnej posadzie; dowódcy baterij brygady artylerji: 4 -ej, 10 -ej 
brygady Terejkowski i 1-ej, 7-ej brygady Jakubowski', zaliczo­
ny do polowej artylerji pieszej, zawiadujący Warszawskiemi war­
sztatami taborów szpitalnych wydziału Intendentury Nikiforów 
■— wszyscy trzej z pozstawieniem na zajmowanych przez nich po­
sadach; na p o d p u ł k o w n i k ó w :  z m ajorów : naczelnik No- 
wogieorgiewskiej fortecznej komendy żandarmerji, z Korpusu Żan­
darmów Biełanowski, z pozostawieniem na obecnej posadzie; z 
kapitanów: zaliczeni do polowej artylerji pieszej, starsi adjutanci 
Okręgowego Zarządu Artylerji Warszawskiego okręgu wojskowe­
go Czapkin i Gonczarenko, z pozostawieniem na obecnych po­
sadach i w polowej artylerji pieszej; z'kapitanów na m a j o -  
r Ó w: liczący się w piechocie arm ji: nadzorca Iwangrodzkiego
■Oagazynu żywności w Warszawskim okręgu wojskowym Jakow- 
feto; urzędnik do wzmocnienia Okręgowego Zarządu Intendentu- 
fy Warszawskiego okręgu wojskowego Łomtjew —  obydwaj z 
pozostawieniem na obecnych posadach i w piechocie armji; po­
mocnik starszego adjutanta Sztabu Warszawskiego okręgu woj- 
*kowego Lemlein, z uwolnieniem od obecnych obowiązków i po- 
“tuwieniem w piechocie armji; 6-ej brygady artylerji Plecha- 
ftoto; z porucznika na s z t a b s - k a p i t a n a  —■ naczelnik ko­
mendy inwalidów gwardji S-ej brygady artylerji gwardji i gre- 
hadjerów Jaszczenko; n a  w a k a n s e :  pułków lejb-gw ardji: u- 
łanów imienia Jego Cesarskiej Mości: z rotmistrza na p u ł k o ­
w n i k a  —  Stutzer; z sztabs-rotmistrzów na r o t m i s t r z ó w :  
Mytników i zaliczony do Ambasady we W łoszech, fłigiel-adju- 
b*nt Jego  Cesarskiej Mości hrabia Berg, z pozostawieniem w 
Ś^duości fligiel-adjutanta i przy'. tejże Ambasadzie; z porucznika 
‘j* s z t a b s - r o t m i s t r z a ,  ze szwadronu rezerwowego

eUchtner; z kornetów na p o r u c z n i k ó w :  Zurikow i z
'^ a d ro n u  rezerwowego pomocnik remontjera Czebyszew, z star- 
**eństwem od 3s 1 marca 18 7 4 roku i z pozostawieniem na o- 
*caej posadzie; Litewskiego: z podporucznika na p o r u c z n i -

k a , zawiadujący bronią Rossiński, z pozostawieniem na posa- n a  tak  zw aną trinkhalle do foksalsk iego  o g ro d u , d ru g i j rząd  tuż  obok  p raw ej ręki woźnicy umieszczony, sta­
dzie; z chorążego na p o d p o r u c z n i k a  Aleksandrów, " ,o - : Zak u p ił je d e n  z o b y w a te li ,  w c e lu  zam ien ien ia  go n a  ] w ia go w m ożności odpow iedn io  do p o trze b y  podn ie - 

p l t T V a kp ? r .nL \ ^ ^  O p o d o w ą  a ltanę , trzec i zaś, m a być podobno zaw iąz- j sien ią  n a ty ch m iasto w eg o  nożów  i u n ik n ien ia  p rze z  to
k a p i t a n ó w :  znajdujący się: przy. 2 Konstantynowskiej szko- i k iem  b u d y n k u  przeznaczonego  n a  M uzeum  p rze m y - ich zepsuc ia . I  inne  żn iw ia rk i p rzedstaw ione  m ia ły  po- 
le wojskowej Spore; przy 2 Moskiewskiem gimnazjum wojsko- J s ło w e . j d o b n e ż  p rzy rzą d y . W y su n ięc ie  n ap rz ó d  siedzen ia p o -

J w ożącego, dające m u sposobność spostrzeżen ia  p rędzejwora Krabbe; adjutant 2-ej brygady 3-ej dywizji piechoty gwar­
dji Schonebeer —  wszyscy trzej z pozostawieniem: pierwsi dwaj 
przy tych Bamych zakładach, a trzeci na obecnej posadzie i 1 ren­
ter; z podporucznika na p o r u c z n i k a  Neowius; pułków gre- 
nadjerów: Keksholskiego imienia Cesarza Austrjackicgo: n a
z a s a d z i e a r t .  8 2 1 k s. I  c z. I I  Z b.  P o s t .  W o j s k .
(w 6 p r z e d  1.), z kapitana na m a j o r a  M er kling; n a w a .  
k a n s e :  z sztabs-kapitana na k a p i t a n a  Fere; z poruczni- w  P ra d z e , gdz ie  żn iw iarce  S am uelson  p rzyznano  n a j-  , . . ^ 7 ° ’, j
ków n3  s z t a b s - k a p i t a n ó w :  odkomenderowany do 24-ej j  i _: „   : __ n _ ;___  P om ostu  żn iw iark iu  , odkomenderowany do .4  ij . w y ^ g z y  topień, zgodnie z uznaniem w Brizay, gdzie
brygady artylerji Beuker — z pozostawieniem przy mej i lle r  . . . . . . , .  .
bert; z podporuczników na p o r u c z n i k ó w :  Schif, Junczis cen iono jej przysługi, jakie oddawna w użyciu we

Sprawozdanie Z odbytego W duiu 5 (17) i 6 (18) sierpnia ! przeszkody  je s t  u lepszen iem  bardzo  w ażnem . Drugiem 
1874 rokn konkursu „Żniwiarek i Kosiarek.”

(Dokończenie *).

Posiłkuj,c »ię pod tym ,vzglt dem d.Swiodot.i.iem i T 0?  f*i' t e k l  KÓ"“  ?  “  * * ■
; cu  ram ien ia  lanego , p rzy tw ie rd zo n eg o  d ru g im  końcem

1 '  * * •  \ Tza pom ocy sw orzn ia . jNa iwo-

I u lepszen iem  w prow adzonem  p rzy  te j żn iw iarce  je s t u- 
rząd zen ie  ruchom ego  k ó łk a , będącego  po p raw ej stro-

rzn iu  tym  o d b y w a ono ru ch y  zw ro tn e  lu b  wsteczne, od-
.* * - ■ • u- v  ■■ „i • .  . . • . . pow iedn io  do p rze szk ó d , n a  ja k ie  trafia , tudz ież  odpo -

i Gartier; z chorążego na p o d p o r u c z n i k a  Zakowienkin ; b ra n c ji ro ln ic tw u  tu te jszem u  w yśw iadcza, zm uszeni je -  . . .  , , , £ v
St,-Petersburgskiego imienia Króla Fryderyka Wilhelma I I I :  n a  s te śm y  j ą  zaliczyć do na jtrw a lszy ch  i p rzyznać je j  p ie r-  W.1G . °  -rUC W zw ro tn 7 c sam ej mac iny, przez co
z a s a d z i e  a r t .  82  1 ks .  I  cz.  I I  Zb.  P o s t .  W o j s k . w szeństw o pod  tym  w zględem . Za n ią

J ' 1 . ułatwia bardzo pracę koni na zwrotach. Przyrząd wv-
. . , . c  • 7 1 ooviiotuv f/vrvj. Łct&cŁiis bezpośredn io  , . . . . . i
(w 6 p r z e d ł . )  z kapitana na m a j o r a  bziszonkoic; n a w a- . . . . . . . .  “  , T , ze; w spom niony  do podnoszen ia  nożów , służy  równie*
 ................................................. na t  a p i t a n .  ^  M T ' 7 “- jp d n o o z n ln ie  d .  . t n l a g ,  r e g „ lo „ a » i«  w y .o k o ic i  c iy o i .
nika na s z t a b s - k a p i t a n a  Uww; z podporucznika na po- podobnej budowy jak poprzednia, i żniwiarka John- . . . . .  T
r u c z n i k a  Topor-Rabczytiski; z chorążych na p o d p o r u -  ston an g ielska, tudz ież  B u rd ic k  czyli C eres. B u c k e y  “ o zo ' ' '  n a  ca eJ ugości sz tan g i nożow ej jed n o sta jn ie
c z n i k ó w : Imsen  i Sokalski; z Jeneralnego Sztabu: n a  z a - i C eres, od k ilk u  la t w K ró le s tw ie  używ ane, za ro b iły  so-

się odbywającego.
Podobnież urządzone kółka mają także już żniwiar-

n . , , . , . ki Kirby Burdick i Kirby Baltimore, i łącznie z teinBuckey u wszystkie tryby dobrze przykryte, , J ,
, . . , , kołkiem są opatrzone przyrządem do podnoszenia lub

wiadomości, że w dniu dzisiejszym, to jest we czwar- nej angielską.
tek, 12 (24) września r. b.., o godzinie 6 wieczorem, W  tych dwóch żniwiarkach t. j. w Merveilleuse i

angielskiej, rama główna jest z żelaza kutego, co pod- 
I. i p / |  ; i  \\T  I)'' WT M IW 111? r/  \T V? nos' wartość tych machin i ułatwia możność ich na­

prawy w oddaleniu od fabryk machin lub składów 
części zapasowych.

Jedna z tych machin t. j. la Merveilleuse ma przy-

DZIAŁ WEWNĘTRZNY

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

s a d z i e  a r t .  8 2 7  ks .  I c  z. I I  Z b. F o s  t. W o j s k ,  (w
| 5 p r z e d  l.), z kapitanów na p o d p u ł k o w n i k ó w :  p e ł - ; n a  p rzy z n an ie  trw ało śc i,
i niący obowiązki sztabs-oficerów do poruczeń przy Sztabie Wer- | W
| szawskiego okręgu wojskowego: A kerm an 2 - i  (Mikołaj) i A  ker- : w ysoko od ziem i p o d  pom ostem , dość o d leg le  od k ó ł . . . . .
; man 1-u (Eugeniusz) —- obydwaj z zatwierdzeniem na obecnych . , . . . zm zan ia  je d n em  po ruszen iem  rę k i pow ożącego , ca łegoman j. y  (cayiujun > j  j  pociągow ych  um ieszczone, m m ei u le g a ją  za k u rzen iu  i „

posadach; zostający do poruczeń Sztabie Warszawskiego okręgu /  .. . • • , , t  , • - i ram ien ia , n a  k to rem  noże 8% osadzone. W a żn e  to  u le -
: wojskowego Bachm utow  —  z przeznaczeniem do zostawania do zab łocen iu  niż try b y  w żn iw iark ach  Jo h n s to n a  i in n y ch  • o  s A1 , , ,
poruczeń przy Sztabie Wschodnio-Syberyjskiego okręgu wojsko- podobn ie jem u zbudow anych , w k tó ry ch  n ied a lek o  nad  , , . ,  . P » a  r 7 °  częste  p rze -,
wego; m i a n o w a n i  z o s t a l i :  naczelnik Sztabu 3-ej dy- ziemią, się zn a jd u jąc , razem  z ko łem  pociągow em  o d ia - , 8 °  ^  S1̂
Wizji kawalerji, pułkownik Jeneralnego Sztabu Zarzecki -  do- ( ne ^  w taw ione n a  bardzQ ła tw e  zan jeczy 8zczanie. |  Ze żn iw ia rek  k ra jo w eg o  w y ro b u  cz te ry  gtanęły  do

, wódcą 1 Sumskiego pułkci ułanów■ nniema Jego Królewskie, Wy- | k o n k u rsu ; z tych  W a rsza w ian k a  zasłu g u je  n a  p ierw szą
i sokości Księcia Następcy Tronu Duńskiego; pułkownik 6 Wołyń- VV la z ie  zep su c ia  się g łó w n eg o  p ierw szego  try b u ,:  . , . . . . °  \
iskiego pułku ułanów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wiel- zastąp ien ie  go  now ym  je s t m niej kosz tow ne w B u c k ev ’u  • wz“ )an  ę J a 2 u  ow ana pod w zględem  p o d aw an ia
| kiego Księcia Konstantego Mikołajewicza Wessermack -  ,do- 1 Bik w J ohnstoni0; gdzie  t r  b ten  jednocześn ie z ko łem  Da m ienn>'ch śro d k ach  m echan icznych , n iżeli
1 wódcą szwadronu rezerwowego 1 St.-l etersburgskiego pułku u- . . ‘ . n  i i i  w Ogóle stosow ano. U siłow ano  p rz y  iei budo-
!« •* >  —  “ »»'» p o « ł S o w em „ 7  hy« m m . C z j  to  t o to  j ^  ^  f  t'  “
' a l o k o w a n y  z o s t a ł  znajdujący się przv 2 Konstantynów- pociągow e, czy też  p ierw szy  try b  się popsu je , trz e b a  , , . . . /  ,
j skiej szkole wojskowej, kapitan St.-Petersburgskiego pułku gre- vv Jo h n s to n ie  zastąp ić je  n o w ą ‘ca łą  częścią, n a d e r  k o -  ^ b  zw a ln ian ia  ruchów , p r z y ż n i-
i nadjerów imienia Króla Fryderyka Wilhelma III  'Liszewski —  . „  . .  . . .  u  , > , i, • w ia rk a ch  ogo ln ie  używ anych . Ż n iw ia rk a  ta  n ie  p rze-. “uJe,u , sztow ną. P rzec iw n ie , w żn iw iarce  B u ck ey  a, try b  p ie r -  . , , , . . :  . . r
;do Litewskiego pułku lejb-gwardji, w stopniu s z t a b s - k a -  . r  sz ła  d o tą d  p rz y  ca łem  je d n o ro c zn e m  żniw ie p ró b y , ko -
j P i , .  .  W  - i* . 7 -v M w  o ś  k ó ł pociągow ycli, n ie c ra  do b i r d z  n . /  »

 , —  ła tw o , bez w szelk iego  kosztu  i bez p o trzeb y  od m ian y , . . , . . . , . _ .  , J J
u z J eJ w ad 1 je j w y trzym ałośc i. W  obec p rzeszkód , jak ie* Przykomenderowany do Płockiej Izby Skarbowej do zatru- now ym  zastąp iony  byo m oze. | .

dnieć, b. ciechanowski kasjer powiatowy, sekretarz kolegjalny R uch  w B u c k ey ’u  kom u n ik o w an y  n ag a rn iaczo m  P 7 a 81§ m ogą z pow o u n ie ość p as lej o rk i,
! Mikołaj IM /reich , z powodu mocno nadwątlonego zdrowia, u wo 1- z ^  • 0  rzez łańouch , je8 t n a d e r  p ro sty  j Pr 2 eg ™ ów > kam ien i . row ów , zachow anie się
j n i o u y . o . t . I  t e  a ł n l b y ,  na włune t,danie, od i wmo-  ^  Jo  ż„ hv i„ t i  M e rv o illeu . e, “  0P“ J°  °  m ach iny , a le  p t .e d -

i _  O c z n ie  z dw om a ko tam i p o o i,g o w o m i B u o k ey 'a  j j , ' ,  M * » >  —
. . . . . . . . .  t  ! a - i  i i  dzieję, że w sk u te k  usun ięc ia  try b ó w  i w ysilenia sie n a

f c i *  W r m * * * #  1 . , ?  Z“ ,W' “ J  8 P “  j  °  ^  ” *• z b y tn i ,  lekkość  m ach iny , to k o w a te !  m niej , i ty  p o c i ,-
gow ej w ym agać  będzie. W n o sząc  tym czasem  z p rze­
p ro w ad zo n y ch  p ró b  dy n am o m etry czn y ch , p rzekonano  
się, że W a rsz a w ia n k a  zużyw a w iększą siłę  pociągow ą 
od W ooda i od  w iększej części innych  żn iw iarek , m niej 
ty lk o  je d n a k  niż S am u e lso n  R oya l.

W y trzy m ało ść  je j  n ie  je s t  dosta teczn ie  zabezpieczo­
na, g dyż  p rzy  p ierw szej p ró b ie  z pow odu częściow ego 
zepsuc ia  się n ie  m o g ła  ukończyć p rzeznaczonego  je j  u -  
dzia łu , co je d n a k  p rz y  następnych  je j p róbach  się nie 
p o w tó rzy ło . Z a rz u ty  b y ły  je j czyn ione  pod w zględem  
o d k ła d a n ia  i n a g a rn ia n ia  zboża. L ecz  najw ażn iejszy  
za rzu t b y ł s taw ian y  m yśli zasadn iczej w p rzep ro w ad ze­
niu  ru c h u  i b rak o w i k o rb y , podającej w innych  żn i­
w iark ach  sposobność pom ieszczen ia  szaleńca, k tó ry  przy  
m artw ych  p u n k tach  zw ro tu  ru c h u  nożów , zużyw a zapas 
s iły  oszczędzonej w chw iłach  m niejszego  oporu . Z a­
rzucano  je j obok  teg o , iż w sze lk ie  w y tarc ie  ro lk i lub  
ko le i sp ira lne j na dzw onie  o d lan e j, n a  k tó re j ta  ro lk a  
chodzi, zm niejsza znaczn ie  ru c h y  nożów , a zatem  i ich  
p rędkość , g d y  tym czasem  w y tarc ie  się zębów  w try b ie  
n ie  w y w o łu je  teg o  sk u tk u . Z w ro tne  ru ch y  n a  czopach , 
bardziej j e  zużyw ają  niż ruchy  obro tow e czopów ' osa­
dzonych  w panew kach . P rz y  zw ro tn y ch  ru ch ach , w y­
b ija ją  się p an ew k i i czopy w dw óch p u n k ta c h  u d erzeń  
zw ro tow ych . J e s t  k ilk a  tego  ro d za ju  czopów  w W a r ­
szaw iance. W  innych  żn iw ia rk ach  je s t  ty lk o  je d e n  czop 
ta k i, i ten  w zgląd p rzem aw ia n a  n ieko rzyść  teg o  no­
w ego  pom ysłu. D o  m echan ików  b ieg ły ch  w te o rji i 
p ra k ty c e  należy osądzen ie, o ile  za rzu ty  te  są u sp ra ­
w iedliw ione. J a k o  sp raw o zd aw cy  w yrzeczonych  zdań , 
poczuw aliśm y się do  obow iązku  p ow tó rzen ia  tego  co 
w ypow iadano.

Ż n iw iark i: B u c k ey  pop raw iony  i żn iw ia rk a  w łasne­
go sy s tem a tu , dosta rczone  przez fab ry k ę  w L u b lin ie  
istn ie jącą , po leca ją  się u izką  ceną, lecz n ie  p rzed sta ­
w iały  tego  w ykończen ia  we w szystk ich  szozegółaoh, 
k tó re m  się odznaczały  żn iw iark i am ery k ań sk ie  i ang ieL

Wczoraj tedy, o godzinie jedenastej z rana, od-  ̂ i-2ąd do zmiany trybu w razie, gdy ma być zamienio- 
było się na placu Wystawy Rolniczej, przed frontem j na na żniwiarkę; w skutek czego, będąc dwukonną, a
głównego pawilonu, rozdawanie nagród—jako to: me 
dali złotych, srebrnych i brązowych, oraz Listów uzna­
nia i Listów pochwalnych wystawcom, którzy przez 
komitet uznani zostali jako zasługujący na tak za­
szczytne wyróżnienie. Akt ten, rozpoczęty hymnem naro­
dowym, wykonanym przez orkiestrę, zagajony był mową 
Warszawskiego Gubernatora Cywilnego barona Me- 
dema jako prezesa wystawy, w której mówca dał o- 
gólny pogląd na wystawę oraz statystycznie określił 
jej przebieg. Później zaś szanowny prezes komitetu 
wystawy zwrócił się do JW . Jenerał-Gubernatora, Hra­
biego Kotzebue, w celu złożenia Dostojnemu Naczel­
nikowi Kraju, wyrazów żywej wdzięczności za pieczo­
łowitość jaką raczył okazywać dla Wystawy dozwo­
lonej przez Najłaskawszego Monarchę.

Po skończeniu takiego zagajenia, odbył się sam akt 
rozdawania nagród, które wystawcy otrzymywali w 
obec JW . Jenerał-Gubernatora, wśród oklasków ze 
strony zgromadzonych do koła osób.

Na dzień dzisiejszy, na godzinę 6-tą z południa, ko­
mitet zapowiedział ostateczne zamknięcie tegorocznej 
wystawy. Od jutra już przeto warszawianie i liczni go­
ście przybyli tu na czas ekspozycji, przestaną odbywać 
codzienne a tak tłumne wycieczki na plac Ujazdowski, 
który powróci do swojej pierwotnej ciszy.

Słyszeliśmy, iż niektóre z pawilonów, jak np. hr. 
Ludwika Krasińskiego, oraz kiosk spółki asfaltowej war­
szawskiej i wielki pawilon przemysłowców, mają ocaleć 
od rozebrania ich—-pierwszy bowiem nabył p. Schmidt,

przytem mogą mieć równie szybki ruch kosiarki i ró­
wnie jak żniwiarki, jednemu i drugiemu zadaniu uło­
żę dobrze odpowiedzieć.

Żniwiarki Wood i Ceres czyli Burdick, gdyż po­
między temi dwiema ostatniemi jest mała różnica, do­
świadczeniem w kraju naszym nabytem mogą być za­
liczone do trwałych machin. Wood ma tryb staran­
nie puszkami blaszanemi zakryte, i na ,vet otwory do 
smarowania przeznaczone, klapką na sprężynie osadzo­
ną od zakurzenia zabezpieczone.

Żniwiarka Johnston o sześciostopo wem cięciu, któ­
rej na konkursie w Brizay pomiędzy najlepszemi pier­
wsze miejsce przyznano, wywołała sprawiedliwy zarzut, 
iż z powodu prostopadłego położenia wszystkich wa­
łów od kół trybowych, położenie panewki ułatwia wy­
ciekanie oliwy i wymaga częstszego smarowania. Ga­
niono także w tej żniwiarce ruch poziomy korby po­
dającej ruch nożom

Zwykle ruch ten w innych żniwiarkach odbywa się 
na płaszczyźnie pionowej.

Zwrócić natomiast musimy uwagę na dwa ważne u- 
lepszenia wprowadzone do żniwiarki Johnstona, zwanej 
angielską o pięcio-stopowem cięciu, mianowicie, iż sie­
dzenie powożącego jest posunięte naprzód linji cięcia 
nożów, tak iż tenże okiem dostrzedz z łatwością może, 
skoro tylko zboże nie jest zbyt gęste, wszelkie prze­
szkody dla nożów trafić się mogące na gruncie. Przy-
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s k ie ; nie zapew niały rów nie lekkiego nagartyw ania 
zboża ku nożom i rów nie dokładnego  odgartyw anią 
z pomostu, nader ważnych czynności żniw iarek, zabez­
pieczających bowiem od w ytrząsania ziarna z kłosów. 
Podobnież p. Jab łońsk i z pod R aw y, przedstaw ił żn i­
w iarkę Ceres swego w yrobu z nizką ceną. O dlew y 
piękne, wykończenie staranne; ocenienie sędziów posta­
wiło ją  na równi ze żniw iarką Sprign  B allanee z ru- 
chomemi grabiam i. W  ogóle żniw iarki w kra ju  w yra­
biane, jakkolw iek  tańsze od zagranicznych, niżej posta­
wione zostały przez sędziów tych ostatnich. Lecz ten­
że sam w ypadek m iał miejsce na konkursie w Pradze, 
gdzie żniw iarka T aatz 'a  „G erm ania,” w H alli zbudow a­
na, nie należała do pierwszych; i na konkursie w B ri- 
zay żniw iarki francuzkicgo pom ysłu i wyrobu, k tórych 
opis szczegółowo w spraw ozdaniu jest zamieszczony, 
nie stanęły do konkursu.

O odbytem konkursie  kosiarek jest mniej do po­
wiedzenia, gdyż pora do odbyw ania z niemi dłuższych 
prób, z powodu ukończenia sianożęcia była już opó­
źniona. Zadanie kosiarek jest bez porów nania prostsze 
od zadania żniw iarek. N ie ma potrzeby odkładania 
garści, nie ma obawy w strząsania ziarna, cięcie proste 
system u M ac-C orm ieka z gładkiem i nożami, dobrze o- 
bliczone pod względem prędkości nożów, nietnących 
dobrze, skoro ruch je s t zawolny, zanadto konie obcią­
żający gdy je s t za szybki, łatw e podnoszenie nożów— 
oto głów ne zadanie do rozwiązania w kosiarkach. 
O  dobroci zaś m aterjałów  użytych do roboty tych m a­
chin, o trw ałości całej ich budowy, wiele od dobroci 
tych m aterjałów  zależącej, głów nie dłuższe dośw iad­
czenie w yrzeknie. K osiarki jakkolw iek  na oko i rze­
czywiście znacznie lżejsze od żniw iarek w stosunku do 
jednej szerokości cięcia, więcej w ym agają siły pocią­
gowej niżeli żniw iarki. N iektórzy  ̂ z sędziów okiem tę 
różnicę spostrzegli, co dynam om etryczne doświadczenia, 
k tórych ostateczne w ypadki zamieszczone zostały w 
spraw ozdaniu konkursu w B r iz a y , stw ierdzają. Ten 
opór staw iany przez traw ę ciętą w zrasta w stosunku 
je j gęstości i w stosunku stępienia nożów na kretow i- 
nach, k tórych nie m ało było na łące ciętej. N oże i 
na innych przeszkodach łatw o się tępią, a to z powo­
du  konieczności puszczania ich nad  samą powierzchnią 
dla tem niższego cięcia traw y. Cięta traw a w R akow - 
cu była gęsta i przestała, staw iała w skutek tego zna­
kom ity opór, objaw iający się w yjątkówem  drganiem  
postronków  pociągowych. W  ogóle wszystkie kosiar­
k i dobrze c ię ły ; różnice pomiędzy niemi przy tak 
krótkiej próbie dostrzeżohe, cyfry przez sędziów posta­
wione wyrażają.

M ieliśm y na konkursie świeży objaw w żniw iarkach 
o ile m achina przy pomocy koni i człow ieka potęguje 
siły tego ostatniego. R żnie, nagarn ia  i sk łada garści 
lub  snopy za 16-tu ludzi, a zatem prędzej i do tego 
regularn iej od człowieka, gdyż ani chwili nieuw agi, 
ani złej woli mieć nie może; lecz potrzebuje dodatko­
wo uw agi i roztropności tego, k tó ryby  za nią m yślał i 
nią kierow ał. W szelka więc żniw iarka zawisła nader 
od tego kto nią kieruje, i żadna z nich nie odpow iada 
zarówno dobrze wszystkim celom dla k tórych  je s t utw o­
rzona. To ogólne praw o u trudn ia  w yrzeczenie wszel­
kim sądom konkursow ym , i staw ia je  w konieczności 
wyliczania zalet i wad każdej z konkuru jących  machin. 
A  chociaż w ypadek cyfr zbiorowych przy tego rodza­
ju  konkursach używ anych, doprow adza do stanowcze­
go ustopniow ania żniw iarek i kosiarek, nie uw alnia 
jed n ak  pragnących nabyć te m achiny od konieczności 
badania miejscowych w arunków  i okoliczności, którym  
w ybrana m achina "ma zadosyć uczynić.

Jakko lw iek  by ł k ró tk i czas do ocenienia należycie 
tych m achin, niepodobna było dłużej nadużywać ani 
łaskawości posiadacza folw arku R akow iec, k tó re  ze- 
zw olił nie bez pewnej szkody na cięcie niezupełnie 
dojrzałej pszenicy i niedojrzałego owsa, na tratow anie 
garści tak  przez widzów ja k  przez żniw iarki i konie, 
co zawsze bywa przy tego rodzaju próbach, na pono­
szenie całego kłopotu  i kosztów, jak ich  tego rodzaju 
zebrania wyiriagają; podobnież niew ypadało dłużej za­
trzym yw ać w W arszaw ie przybyłych w czasie żniw z 
całego K rólestw a, na sędziów zaproszonych gospodarzy 
rolnych, z tych przyczyn odstąpiono od myśli daw ania 
zdania przez każdy oddział sędziów o każdej żn iw iar­
ce, któreto postępowanie byłoby doprow adziło do ści­
ślejszych może w ypadków  num erycznych.

T e  wszystkie pow ody postaw iły nas w niemożności 
w yczerpującego ocenienia przedstaw ionych m achin tak  
ściśle i grun tow nie ja k  sobie tego życzyliśmy. Tem  
azćkerem wyznaniem pragniem y zmniejszyć możliwe 
z ł e  skutki przeoczeń i niedokładności, jak ieśm y popeł­
nili.

W yw iązując się z trudnego zadania porów naw cze­
go ocenienia przedstaw ionych żniw iarek, do pierw szo­
rzędnych w porządku oceny, zaliczamy cztery żn iw iar­
ki zwane Johnston , żniw iarki W ood New - Cham pion, 
żn iw iarko-kosiark i Ch im pion-W  arder i Buekey, żni­
w iarkę C eres - B urd ick  i żn iw ia rk o -k o sia rk ę  Ivirby 
Burdick.

Pom iędzy temi na szczególne odznaczenie zasługu- 
ą: żniw iarka i kosiarka Johnston-M erveilleuse, i trzy 
żniw iarki Jo h n sto n , to je s t:  o 6-stopow em  cięciu, 
O' 5-stopowetn cięciu i zwana angielską, z powodu 
wprow adzenia ważnych ulepszeń, pokonyw ających ró ­
żnorodne przeszkody na powierzchni pola.

Podobnież odznacza się od inuyeh żn iw iarka W ood 
New-Cham pion, najm niejszem  stosunkowo zużyciem  si» 
ły  pociągowej, łatwością przewozu i dobrem  zabezpie­
czeniem trybów.

N a drugicm  miejscu tej oceny stawiam y żniw iarki: 
Spring-B alance z nieruchom em i grabiam i, B radley  M i- 
nerw a, i in iw iarko-kosiarkę K irby-B altim ore, żniw iar­
kę fepring-Balance z ruehom em i grabiam i i Sam uel- 
son-Róyal.

Jakko lw iek  ta ostatnia postawioną została nizko cy­
frow o w porządku oceny, to jednakże czujemy się w 
obow iązku wspomnieć o znanych przysługach, jak ie  
żniw iarka ta oddała już rolnictwu.

Po za temi idą żniw ark i w yrobu krajow ego: Ceres 
•labłońskiego, M ejznera B uckey ulepszony i tegoż żni­
wiarka własnego pom ysłu. Z pomiędzy tych Ceres J a ­
błońskiego odznacza się dokładnością w yrobu.

Żniw iarkę w arszaw iankę unikam y pomieszczać w rzę 
dzie powyższych, jako  pom ysł będący dopiero w ro z ­
woju i nie oceniony dotąd doświadczeniem  jednorocz­
nego, pom yślnie odbytego żniwa.

K osiarki cyfram i oceny postawione zostały w n a ­
stępującym  porządku: Johnston-M erveilleuse, K irby,
H ornsby, Cham pion, K irby-B altim ore, W ood, J o h n ­
ston, B alance-S tendard , B uckey.

Oniem al wszystkie kosiarki rów nie dobrze cięły. 
O dbycie prób z kosiarkam i na m ałych przestrzeniach, 
zmniejsza doniosłość powyżej postawionego ustopnio­
wania cyfr, i z tego powodu kom isja konkursow a nie 
pow ażyła się proponow ać Kom itetow i odznaczenia nie­
których z kosiarek listami pochwalnem i.

K om itet wystawy na wniosek komisji konkursow ej 
przyznał: dyplom zasługi łącznie czterem  żniwiarkom  
Johnston; dyplom  uznania żniw iarce W alte r A . W ood 
New -Cham pion; listy pochw alne żniw iarkp-kosiarce B u ­
ckey i żniw iarce C eres-B urd ick

* Tydżień g iełd ow y- W  nastro ju  giełd europejsk ich , m a­
my do zaznaczenia w tygodniu minionym oczywistą dążność ku 

ogólnej popraw ie; wszędzie widzimy tendencję zwyżkową, nie 

paraliżowaną wysiłkami kontrm iny, k tóra  k ilkakro tn ie  p o b ita , 

trzym a się na  uboczu.

Pom imo jednak  pozornie korzystnego stanu g iełd , sk o n sta to ­

wać nam  przychodzi, że stan  banków narodowych w ykazuje 

zm niejszanie się czynności, co świadczy, ze oczekiwane znaczne 

obroty sezonu jesiennego , nie są o tyle rozgałęzione o ile ka 

pitały przygotow ane tego wymagały.

Giełda pe tersburgska stanowi poniekąd m ały w yjątek. W alu ta  

bowiem zagraniczna, z powodu w strzym ania się z trassow aniem , 

ze strony bankierów  podrożała, a mianowicie weksle na Londyn, 

płacone we w torek 3 3 7/1B, spadla w piątek na  3 3 13/32- T ak  

samo A m sterdam  z 1 6 6 3/8 na ,1 6 G, H am burg  z 28G na 2 3 5 3/4. 

jedne tylko weksle na Paryż, będąc liczniej ofiarowane, weszły 

z 35 1 na 3 5 1 1/ i .

W papierach publicznych obroty były za to więcej ożywione,

1 g łów nie m iały miejsce w akcjach drogi żelaznej jyb ińsk ie j 

której św ietne dochody zachęcają do kupna. Zapew niają bowiem 

że według danych, można się spodziewać dywidendy 7 rs. z ak­

cji, co p izy  obecnym  ich kursie  6 8: przeszło 1 0 ° /0 wynosi. 

Nu zapowiedzianą emisję rs. 1 ,8 0 0 ,0 0 0 , drogi żelaznej Carsko- 

Sielskiej, odbyć się mianej w p iątek , było wielu spekulantów , 

chcących płacić ’/*°/o prem ji, aby się uwolnić od tru d u  przy 

zapisach. N ie było jed n ak  zbywających. W szakże m iała się o d ­

b y ć 'je d n a  tranzakcja  na sumę 1 5 0 ,0 0 0  tal., po 3/4°/0 preinji.

M niej ożywioną od innych giełd była berlińska, k tóra w sku­

tek  upadłości dwóch domów produktowych w połowie tygodnia, 

przeszła w bezczynność i obawiano się niekorzystnego wpływu 

na ogólno obroty. P ieniądz również je s t  tam  skąpszy niż w os­

ta tn im  tygodniu , gdyż o ile pierwej nadzwyczajna obfitość go­

tówki nie dozwalała wybierać w interesach, o tyle pokazuje się 

obecnie brak , ujaw niający się podwyżką stopy dyskontowej do 

3 l/i — t/g 0/o- M iędzynarodowe wartości uległy rozm aitym  flu k tu ­

acjom, i zamknęły drobną zniżką. K oleje miały bardzo ożywio 

ne obro ty , pod wpływem jed n ak  wiadomości o zm niejszonych do­

chodach na drodze re ń sk ie j, n ie m ogły się rozwinąć. Banki po­

zostawały pod wpływem realizować.

K orzystna tendencja, ja k a  się rozwinęła w m inionym tygodniu 

na giełdzi e w iedeńskiej, znajduje swe motywa w rozmaitych, 

bądź ju ż  istn ie jących , bądź też eskontowanych powodach. W  

pierw szym  rzędzie g iełda chce wierzyć, że pszeszły dla niej 

chwile zastoju wywołane sm utnej pamięci kryzą. N astępne moto 

ry są: nadzwyczajna obfitość gotówki szukająca umieszczenia, do • 

b .e  zbiory tegoroczne, a  z niem i złączone widoki licznego w y­

wozu, ulepszone stosunki banków i poprawiony stan kursów  roz­

m aitych akcij bankowych, a wreszcie większe zaufanie kap ita łu  

do rozm aitych efektów, szukającego dotychczas wyłącznie pom ie­

szczenia w objektach lokacyjnych. Przytoczone tu  powody nie 

om ieszkały wpłynąć na  znaczny przyrost kursów, k tóry  odby­

wał się każdodziennie do włącznie p ią tku , podwyższając akcje 

kredytow e o fl. 2 z 2 4 6  na 2 4 8, ang lo-banku  z 162 na 1 6 6 , 

lombardów z 144 na 14 8. T elegram  wszakże sobotni doniósł 

o nieznacznem  pogorszeniu , redukując powyższe notowanie o 1 —

2 flor. W alu ta  zagraniczna po drobnych fluk tuacjach  cokolwiek 

staniała.
Giełda paryzka była w minionym  tygodniu zajętą nowym  ro ­

dzajem  operacji, k tó rej następstw em  było obniżenie pożyczki 

6 °/0 o */2 fr. i ren ty  3 %  około 1 fr. Ruch ten  spowodowany 
był obliczeniem  się kapitalistów , że w obec wysokiego kursu  

pożyczki przechodzącego p a r i, większą szansę zysku przedstawia- 

j t  5°/0 obligacje d róg  żelaznych, k tóre  przy równej solidności 

m ają k u rs niższy. Znaczne p rzeto  sumy pożyczki są zbywane.

Giełda warszaw ska w samym początku m inionego tygodnia, 

postępując za dążnością giełdy berlińskiej zaprzeszłosobotniej, roz­
poczęła obniżkę dewiz pruskich , wprawdzie w m ałym  tylko s to ­

sunku, lecz i takow a -nie długo przetrzym ała , gdyż zaraz we wto­

rek, wślad za obniżką naszej waluty na giełdzie poniedziałko­

wej berlińskiej, podniosła napow rót notowania, o ile w pon ie­

działek je  obniżyła.

W  następnym  przeb iegu  zwyżka czyniła dalsze postępy, zam y­

kając weksle na B erlin  na 1 0 6 ,20 , gdy na początku tylko 

1 0 5 ,8 2  ’/ j  płacono. W  dewizach innych m iały m iejsce dość dro­

bne fluktuacje, kończące się rów nież d robną  podwyżką. W eksle 
na Londyn płacone z początku 7 ,1 8 , zam knęły na 7 ,1 9 , Paryż 

podniósł się z 8 6 ,2  ' / j ,  na 8 6 ,2 5 . Zaś W iedeń w początku ty ­

godnia płacony 9 7 ,0 5 , zam knął kursem  żądanym  9 7 ,6 5 . Ruch 

w wekslach w ogóle nie był ożywionym. Pierw szego dn ia  n a ­

bywano weksli w iele na  Paryż, następnie stanowiły weksle na p la- i 

ca p rusk ie  główny przedm iot obrotów .

Kuch w papierach  publicznych, z wyjątkiem giełdy ezwartko- j 

we), był również w tygodniu m inionym małoznaczny; w ogólnej 
jed n ak  tendencji przeważało usposobienie zwyżkowe, ujaw niające

się zwyżką drobną większej części efektów , stały  obrót stano­

wiących. L isty  zastawne 4 ° /0 ziem skie 1 em. wykazują pod­

wyżkę o VaVo z 3 3 ,4 5 , 9 5 ,1 5  na 9 3 ,9 5 , 9 3 ,6 5 , 2-ej em.
9 2 , 5 5, 9 2 ,2 5  na 9 2 ,9 5 ,  9 2 ,6 5 . L isty  likw idacyjne były w pra­

wdzie liczniej jako  po losowaniu ofiarowane, zdołały wszakże u* 

trzym aó kurs, zyskawszy naw et m ały przyrost, wynoszący 5 kop 

Listy zastaw ne ruskie, zyskały na giełdzie środowej 50 kop., i 

w sobotę 2 5 k., ostateczna zatem  w Btosunku zeszłego tygodnia 

podwyżka, stanowi 7 5 k. L istów  Zastawnych 5 ° 0 nowych, zaku­

piono k ilka pa rtij, po kursie  niezmiennym zaprzeszłotygodnio- 

wym, 9 1 ,2 0 , 9 0 ,9 0 . L isty  Zastaw ne m iejskie I-e j em. zachowa­

ły notow ania zeszłotygodniowe, I l - a  zaś em., będąca w większej 

podaży, straciła  z 8 6 ,7 5 , 8 6 ,4 5  na 8 6 ,5 0 , 8 6 ,2 0 . Z

akcij dróg żelaznych, u trac iły  bydgosk ie  */a °/0- Z premjowych 
pożyczek, ' I - i  cm. podniosła się o 2 rub le, a to  w sk u te k p o d - 

wyżki na g iełdzie piątkowej w P e tersburgu , za to d ruga em.

przeszło rubla straciła. (Gaz. Han.).
— — . .  —— —  ->

l  INNYCH GUBERNIJ,
* Ja k o  uzupełnienie podanych przez nas, z Gońca 

Urzędowego, wiadomości o pow itaniu N ajjaśniejszego 
Pana w N ikołajew ie, zam ieszczam y następujące szcze­
góły o pobycie Je g o  C esarskiej Mości w temże m ie­
ście:

D nia 27 sierpnia (8 w rześnia), o godzinie 12 */2 w 
południe, zaproszeni byli do N ajjaśniejszego P ana na 
śniadanie, oprócz osób należących do orszaku Jeg o  
Cesarskiej Mo.śęi, dowódca g łów ny floty czarnom or­
skiej i portów , i dowodzący wojskami okręgu  w ojsko­
wego odeskiego. Zaraz po śniadaniu, N ajjaśniejszy  P an  
zwiedził gimnazjum żeńskie, raczył być we wszystkich 
klasach tego zak ładu  i w końcu słuchał odśpiew anego 
przez uczennice hym nu narodow ego „B oże, Cesarza 
oh oń.“ Z gimnazjum żeńskiego N ajjaśniejszy P an  
pojechał do szkoły re a ln e j/p o  obejrzeniu której raczył 
udać się, w asystencji dowódcy głów nego i orszaku, 
do osad inwalidów, przyczem  przejeżdżał koło obozu, 
przed nam iotam i którego, uszykowani żołnierze pu ł­
ków pragskiego i lubelskiego piechoty pow itali Jeg o  
Cesarską Mość zgodnem i i głośnem i okrzykam i „h u ­
ra1', którem i również żegnali M onarchę. P rzy  wjeź- 
dzie do osa'dy inw alidów , N ajjaśniejszy P an  pow itany 
był prze;; grupę w eteranów , którzy podali chleb i sól 
oraz owoce ze swoich ogrodów . Jeg o  C esarska Mość 
raczył zatrzym ać się tu  i przyjąć łaskaw ie wszystko co 
zostało podanem. D alej przy wyjeździe z osady, N aj­
jaśniejszy P an  rozkazał znowu stanąć i raczył przyjąć 
powitanie ze strony m ałoletnich córek inw alidów  (u- 
czennic szkoły elem entarnej), k tó re  stały  przy samej 
drodze, trzym ając w rękach chleb i sól, oraz bukie­
ty  i owoce. N ajjaśniejszy P an  uszczęśliwił dziew­
częta przez ucałow anie dwóch z pomiędzy nich 
i rozkazał przyjąć wszystkie ofiarowane Jeg o  C esar­
skiej Mości kw iaty i owoce. N astępnie, poświęciwszy 
kilka m inut na obejrzenie lasków, N ajjaśniejszy P an  r a ­
czył udać się do Spaska, i tu  zatrzym ał sięj koło 
nowo zbudowanej przystani, gdzie sta ł jach t Cesarski 
„L iw adja“, m ający już  roznieconą parę. R ozległe w y­
brzeże Spaskie przepełnione było literaln ie massą pu­
bliczności różnorodnej: zgrom adziła się tu ludność ca­
łego niemal miasta; napływ  publiczności był tak  ogro­
mny, że z wielką trudnością zdołano uchronić zasłane 
dyw anam i przejście od ganku klubu Spaskiego do 
przystani. Zaledw ie Najjaśniejszy P an  ukazał się na 
tej drożynie, wnet głośne, niezliczone okrzyki rozle­
gły się w powietrzu, i „hura“ bez końca tow arzyszyło 
przejściu Jeg o  Cesarskiej M ości do samego jach tu . 
W szedłszy na pokład jach tu  „L iw adja“, N ajjaśniejszy 
Pan zeszedł na dół i w chwilę potem ukazał się zno­
wu na pokładzie w m undurze ekwipażu gw ard ji i sta­
nął na krawędzi, tw arzą do ludu cisnącego się ja k  fala 
do brzegu i w ydającego nieustanne okrzyki „h u ra“. 
W  k ilka m inut potem jach t zaczął podnosić kotwicę; 
jednocześnie, zam iast flagi Cesarskiej, wywieszono sztan­
dar Jego  Cesarskiej Mości i rozleg ły  się natychm iast 
salwy z wszystkich statków , stojących w porcie, p rzy­
czem osady okrętow e stały  na pokładach, i zgodne o- 
krzyki rozleg ły  się w porcie. Zrobiwszy pół zw rotu i 
zbliżywszy się do eskadry, ja ch t Cesarski popłynął 
zwolna w zdłuż linji statków; przy zbliżaniu się do k a ­
żdego z tych ostatnich, N ajjaśniejszy P an  witał osady, 
po ukończeniu zaś salw, rozkazał odpowiedzieć z po- 
k ładu jach tu  pięcioma wystrzałami; wyminąwszy zaś osta­
tni statek eskadry, Je g o  C esarska Mość raczył oznaj­
mić, za pomocą sygnału, Swe zadowolenie z floty i 
udzielił po 50 kop. wszystkim niższym stopniom osad 
okrętowych.

Ten szczęśliwy dzień N ajwyższego przeglądu, p ie r­
wszego po wielu latach, zachowany będzie n av długo, 
powiada Nikol. Wiestnik, w pamięci naszych m a ry n a ­
rzy.

Naprzeciw  wąwozu Popow ego, jach t Cesarski spo­
tka ł szkunę „Bom bory1-, k tó ra  salutow ała, stosownie do 
przepisów, sztandar Cesarski; dalej, gdy jach t zbliżał 
się do fortyfikacij N ikołajew a, zaczęto dawać z baterij 
salwy, po ukończeniu których, ludzie obsługujący ba- 
terje  pobiegli na przedpierśieó i żegnali Jeg o  C esar­
ską Mość okrzykam i „h u ra“. W ym inąwszy baterje, 
Najjaśniejszy P an  rozkazał odpowiedzieć na ich salwy 
pięcioma wystrzałam i.

* Po poświęceniu, w dniu 30 sierpnia (11 w rześnia) 
r. b., nowej katedry prawosławnej w Żytomierza, j e -
ne ra ł-gubernato r kijowski, podolski i wołyński, powi­
tał, ja k  donosi gazeta Kijewlaniń, Jeg o  C esarską Mość 
N ajjaśniejszego P ana następującym  telegram em , dato ­
wanym z Żytom ierza:

„Dziś, w dniu radosnym  Im ienin W aszej Cesarskiej 
Mości, poświęcono nowo wzniesioną, w spaniałą katedrę 
prawosławną żytom ierską.

„Po zaniesieniu w tej katedrze, zbudowanej z szczo­
drobliwości W aszej Cesarskiej M ości, modłów dzięk­
czynnych o zdrowie i d ługie la ta  dla W aszej Cesarskiej 
Mości, m ieszkańcy całego kra ju  południow o-zaehodpie- 
go składają wraz ze mną najpoddanniejsze powinszo­
wania z powodu dnia Im ienin W aszej Cesarskiej M o­
ści, ludność zaś praw osław na Żytom ierza —- najgłębszą 
swą wdzięczność za wzniesienie dla niej św iątyni kate­
dralnej.

W  odpowiedzi na złożone powinszowania, książę, 
D ondukow -K orsakow  uszczęśliwiony został tegoż dnia 
następującym  telegram em  zL iw ad ji:

„D ziękuję serdecznie za powinszowanie złożone przez 
was od siebie i od powierzonego wam kraju; cieszę 
się z poświęcenia w Żytom ierzu świątyni.

ALEXANDER.:’

* Czytam y w „D zienniku Obwodowym D ońskim .”
W dniu Im ienin Najjaśniejszego Pana i W ielkiego

Księcia Cesarzewicza N astępcy T ronu , 30 sierpnia (11 
września), atam an wojskowy zastępczy posłał następu­
jące telegram y:

„Do Jego Cesarskiej Mości.
Pow ierzone mi wojsko dońskie, zgrom adziw szy się

dnia dzisiejszego w kó łku  wojskowem i zaniósłszy go­
rące m odły o zdrow ie i d ługie lata dla W aszej C esar­
skiej M ości, sk łada u stóp W aszych, M onarcho, po­
winszowanie w iernopoddańcze z powodu radośnego 
dnia Im ienin W aszej Cesarskiej Mości."

„Do Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia 
Cesarzewicza Następcy T ronu.

Zgrom adziwszy się w kółku w ojskow em , kozacy 
dońscy składają swemu N ajdostojniejszem u A tam anow i 
serdeczne powinszowanie w dniu radośnym  Im ienin 
W aszej Cesarskiej W ysokości.”

Tegpż dnia wieczorem, atam an wojskowy zastępczy 
miał szczęście otrzym ać od N ajjaśniejszego P ana i od 
"W ielkiego K sięcia Cesarzew icza N astępcy T ro n u  te le­
gram y następującej osnowy:

„D o jenera ł-ad ju tan ta  K rasnokutskiego.
„Dziękuję szczerze wam i powierzonemu wam woj­

sku dońskiem u za złożone powinszowanie.
A L E X A N D E R .” 

„Zakom unikujcie ukochanym  dońcorn M oją szczerą 
wdzięczność i powinszowanie ode M nie w dniu Im ie­
nin N ajjaśniejszego Pana.

A t a m a n  „ A l e x a n d e r .”

TELEGRAMY
D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK I EGO.

P a r y ż ,  23 września. Znakomity geolog, Eljasz 
Beaumont, umarł. Zapewniają, że Bazaine robił starania 
o w stąpienie do służby hiszpańskiej, Serrano jednak  
odm ówił mu. Chaudordy w siądzie na statek  30 b m. 
w Bajunnie, udając się  do Santander, a ztam tąd do 
Madrytu.

W IA D 0M 08M  ZAGRANICZNE.

* Czytam y w korespondencji paryzkiej, przesłanej 
do Norda pod dniem 19 września: liada  ministrów ze­
b ra ła  się dzisiejszego rana, pod p rezydencji m arszał­
ka M ac M ahona, k tó ry  wczoraj wieczorem wrócił do 
P aryża. K w estja dotycząca cząstkow ych wyborów zo­
stała  rozstrzygnięta; postanowiono iż kolegja w ybor­
cze zostaną zw ołane na dzień 18 października w celu 
zapełnienia dw unastu krzeseł w akujących w izbie. 
P rzyszłe  w ybory w departam encie Sekw any i Oazy, 
nie będą podwójne, ja k  to zapowiadano pierw ej. W y ­
borcy tego departam entu zostaną w prost tylko wezwa­
ni o danie następcy po p. Labelonye; co się zaś ty ­
czy w yboru w celu zastąpienia hrahiego Pourtelós, ta ­
kow y odbędzie się dopiero w przyszłym  marcu. T akie 
opóźnienie należy przypisać trudnościom  jakich dozna­
ją  stronnicy siedmiolecia w wynalezieniu kandydatów  
przeciw nyeh republikanom  i bonapartystom . N a tejże 
sam ej radzie m inistrów podnoszoną być m iała spraw a
zniesienia stanu oblężenia w wielu departam entach__
lecz nic stanowczego nie postanow iono w tym  wzglę­
dzie. Środek ten zresztą nie rozciąga się do żadnego 
z departam entów  południow ych, gdzie św ieże  wypadki 
dow iodły konieczności wzmocnienia działań władzy 
T rzy  pułk i piesze zostały przeznaczone przez m inistra 
wojny dla wzmocnienia garnizonów, w M arsylji, w A n ­
tibes i w Aples. B rygady  żandarm erji zostały także 
wzmocnione znacznie, w całym  15 korpusie arm ji.

* O pobycie m arszałka M ac-M ahona w L ille  o trzy­
mano k ilka jeszcze szczegółów. O krzyki: „niech żyje 
rzeczpospolita,” k tóre  rozlegały  się niejednokrotnie na 
przeglądach naw et, nie podobały się widocznie m ar­
szałkowi, widząc bowiem, że okrzyki wzm agają się, 
kazał bębnić i nie k łan ia ł się n igdy tym grupom , z 
pośród których okrzyki te w ychodziły. W ojska m il­
czały podczas przeglądu. Jed en  tylko arty lerzysta
w ydał okrzyk: „niech żyje m arszałek!” Lecz M ac-
M ahon, k tó ry  znajdow ał się niedaleko, zw rócił się do 
niego i rzek ł na głos: „we froncie nie wolno krzy­
czeć!” U roczystości w L ille  zakończyły się fajerw er­
kam i, których ostatni obraz przedstaw iał h e rb  M ac- 
M ahona z koroną książęcą.

* P o d łu g  gazety  Patrie, rada m inistrów francus­
kich postanow iła umieścić na kolum nie wandomskiej 
posąg N apoleona I I I  w kapeluszu stosowanym i w czar­
nym surducie. M inistrowie chcieli z początku zatknąć 
na kolum nie tylko flagę tró jkolorow ą, lecz m arszałek 
M ac-M ahon oświadczył się przeciw  tem u i postawił 
na swojera.

* Jed y n a  ciekaw a wiadomość jak a  nadeszła z F ra n ­
cji, odnosi się do postanow ienia powziętego przez prze- 
wódzców stronnictw a bonapartystow skiego w celu we­
zwania swoja go stronnictw a do głosow ania w przyszłą 
niedzielę za panem B ruas. — G dyby to zalecenie uczy­
nione zastało niezwłocznie, zaraz po ogłoszeniu rezu l­
tatów głosow ania z dnia 13 w rześnia, to niew ątpliw ie 
w yw arłoby wpływ stanowczy ną wypadek ballo tpw a- 
nia odbytego w dniu 27 tegoż miesiąca; lecz tak 
opóźniano się z tem postanowieniem  i z tak  widoczną 
niechęcią zgodzono się na popieranie kandydata  z p ar-
tji siedm iolecia a wicie z organów  im perjalistow skich 
z taką gorliw ością zajęło się uw ydatnieniem  walki na 
zabój, jak ą  stronnictw o p. B ru a sa  wydało bonapartyz- 
mowi, iż teraz wątpliwą jest rzeczą, czy w yborcy p. 
B erg era  zgodzą się głosować za kandydatem  m iniste- 
rjalnym . Jeżeli, ja k  to je s t praw dopodobnem , w yboroy 
którzy  głosowali z początku za panem  M ailló, pozosta­
ną mu w ierni i jeśli z dzugiej znów strony , co jest 
także pewnem praw ię, legitymiąci i nadal pow strzy­
mają się od głosow ania— to wyniknie tak ie  następstwo, 
że jeśli mała naw et liczba bonapartystów , nie posłucha 
zalecenia swoich preewódzców, dostatecznem  to będzie
do spow odow ania upadku pa a B ruas. Jeśli j  ’dna,k 
powiedzie mu się wbrew  wszelkiemu praw dopod >bieńr 
stwu, to  w każdym  razie większość jak ą  pozyska będzie 
bardzo m ałą a przeto i wybór ten pozbaw iony bodzie 
w szelkiego stanow czego znaczenia; nie ma podobno 
w całej F ran c ji dwóch stronnictw , których widoki by­
łyby tak w prost przeciwne, ja k  stronnictw  orleani- 
stów i bonapartystów ; i cóżby więc reprezentow ał de­
putow any, obowiązany za swój w ybór, koalicji pom ię­
dzy temi dwoma stronnictw am i ? Niepodobieństwem
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jGSt przewidzieć B yłaby  to dem onstracja czysto nega-
* na> wstrętu do rzeczypospolitej a k tórabv nie przy* 

“Pieszyc ani o krok  jeden  rozwiązania zagadnienia,
y  kraj z niecierpliwością widzi nierozw iązanem  d o -s  

W  __

K orespondent gazety lndep. bełgę,, podając dalsze 
"’'"'lotności o procesie z powodu ucieczki Bazaine’a, po- 

iż rząd nadaje wielką wagę temu procesowi, 
k ^ ó d  tego stanowi pobyt w G rasse pryw atnego se- 

etarza m inistra sprawiedliwości. M inister spraw we* 
?"ętrznycli posłał tam  od siebie kilka osób, należących 

 ̂ 1’olicji; zachodzi pytanie— w jakim  celu? Przecież 
"le Oiożna przypuszczać, aby w tem miejscu dawnego 
J°bytu saracenów, obawiano się jak iego  zaburzenia.

*y takie środki nie zostały czasem przedsięwzięte dla 
®Zll'Vania nad prasą i członkam i sądu? N ależało to do 
'ri% cij cesarstw a, do których wracają bez żadnej ce- 

^ lo n ji;  przysłano naw et te sanie osoby, którym  za- 
^ Sze dawano podobnego rodzaju poruezeuia. M niema- 
^ u>y, że byłoby bardzo ciekawem zwiedzić wyspę św. 
p^gftrzaty , oraz dom w którym  był osadzony Bazaine.

"0leważ w ładze miejscowe nie przeszkadzały naszemu 
ẑ °Zeniu, postanowiliśm y skorzystać z tego pozwolenia, 

l e p s z e g o  w yjaśnienia so ld .  biegu procesu. W edług 
fi,4zego zdania, by ł to najlepszy sposób wyjaśnienia 
(tytelnikom tego śm iałego przedsięwzięcia i pragnęli by- 
St"y także wiedzieć zdanie gim nastyka P aca  o spusz- 

się z wysokości 100 stóp na cienkim  sznurku, 
obwiązują się podróżne walizy. O trzym awszy po- 

2lf°lenie od sędziego pokoju w Cannes, siedliśm y oko- 
*° godziny 8 do łódki na przylądku Croisette, prawie 

tem samem miejscu, skąd odpłynęli pani Bazaine i 
Jei siostrzeniec dla przyjęcia więźnia u podnóża skały.

^c ia ż  w iatr nie bardzo nam sprzyjał, użyliśm y na 
^'°gę mniej niż godzinę. N ależy wspomnić, że płynęli­
b y  z żaglem , kiedy pani Bazaine i je j siostrzeniec pły- 
"Ai za pomocą wioseł i musieli dostać się do skał ota- 
^ ją c y c h  wyspę w ciemDą, burzliwą noc. P o rt zajmuje 
tylko część wyspy św. M ałgorzaty , pozostała przestrzeń 
lórej pokry ta  je s t lasem; polują w nim na oddzielny 

^ tu n ek  kuropatw , k tó re  w edług dziwnego kaprysu  na- 
l"ry, znajdują się ty lko  na tej wyspie, na  wyspach L e- 
"'lotu i w A fryce. Część fortu  wyznaczona na miejsce 
R d zen ia  skazanego Bazaine’a, znajduje się w pół - 
bcno-zachodniej stronie wyspy. N a dolnem  piętrze 
id ą c e j tam budowli m ieszkał pułkow nik V illette i słu- 
ż4oy B azainea; okna tego dom u zaopatrzone są w k ra ­
ty/ co nadaje mu powierzchowność więzienia. W y ­
baczone m arszałkow i pokoje na pierwszem piętrze, 

m iały tak sm utnej powierzchowności —  w oknach 
***0 bvło k ra t i sztab—ja k  na dole. Ze stron północnej 
'zachodniej— do pokojów przy tykały  tarasy, stanowiące 
Miejsce spacęru dla osądzouego; z obydw óch ta- 
b«ów otw iera się w spaniały widok; z jednej strony 
V|<lać Cannes, G rasse, zatokę Ju an , A ntibes i ota- 
bające je  góry, a potem rożne czarujące okolice 

! ^ k tóre  tak  obfituje P row ancja. Ze wschodu widać 
'vyspy L ew antu, K orsykę, Sardynję i wydatniejsze 
Pfzylądki L ig u rji. W szystk ie  płynące na wschód stat­
ki przechodzą koło wysp L eryńsk ich  i dla osadzonego 
Ifiłdno było w ybrać lepsze miejsce pobytu. W  końcu 
tego i w d ilszyoh zabudow aniacii znajduje się lokal 
dozorców, k tóry  wychodzi na południe; na zachód le- 
ty  podwórze dozorców. Dom osadzo nego kończy się

przeczną, idącą pomiędzy jego  m urarai a domem d y re ­
ktora; wszystkie te dom y łąćzą się z innemi b udow la­
mi tw ierdzy bramą, na której znajduje się napis: „ W e j­
ście do miejsc osadzenia*'. W a ły  otaczające twierdzę, 
dochodzą nie do morza, lecz do skał, stanowiących 
podnóże wyspy i wznoszą się nad  pow ierzchnią od 30 
do 32 metrów. M u r otaczający taras ma około m etra 
grubości. W ed łu g  istniejącego przypuszczenia, z te ­
go miejsca spuszczony był sznur, k tó ry  trzym ał pu ł­
kow nik V illette, przym ocowawszy go haczykiem , znaj­
dującym  się na jego  końcu do rauru , co stanow iło je ­
go punk t oparcia. Pow iadano nam , że próba była 
pow tórzona temi samemi przyrządam i i udałth się do­
skonale, lecz trudno tem u wierzyć. T ru d n o  sobie wy­
stawić, żeby taki cienki, chociaż skręcony we dwoje 
sznurek, m ógł wytrzym ać ciężar ciała, tem bardziej, 
że do próby wzięta by ła  praw dopodobnie o s o b a ,  która 
pod względem otyłości znacznie nstępow ała B azaine’o- 
wi. W ed łu g  zdania L acbaud, rzecz odbyła się ina­
czej; utrzym uje on,' że sznur przechodził przez kanał 
i u trzym yw ał się sztabą żelazną położoną na poprzek 
ujścia kanału  z w ew nętrznej strony. W praw dzie tej 
sztaby żelaznej nie znaleziono, ale ujście kanału m o­
gło być znalezione przez w ięźnia w ypadkow o, podczas 
spaceru.

* D nia 15 września odbyło się na cm entarzu w 
Saint D u e n  sur Seine koło V a l-R ich e , pogrzebanie 
zw łok G uizota. Znajdowały się przytem różne zn ak o ­
mite osoby, w tej liczbie rep rezen tan t m arszalka-pre- 
zydenta, p, d ’H arcourt, książę de B rog lie , je n e ra ł Cha- 
bo-L atour, książę Decazes, T arg e t, F ourrichon  i p ro ­
testancki biskup westm insterski. T hiersa, ja k  powiada­
ją, nie było.

* O trzym ano w M adrycie wiadomość o zwycięztwie 
dość świetnem, odniesionem na wyspie K ubie nad po- [ 
wstańcam i. Jed en  z ważniejszych dowódców ich, j e n o - • 
rai-m ajor K alikst G arcia  wzięty* został do niewoli wraz 
z całym  sztabem  swoim.

A chm edow i-baszy, ministrowi wojny.
* W edług  „Carrespondnnce Havas*, fortyfikacyjne ro ­

boty stanowią tak sarno kwestję na porządku dziennym 
w T urcji, jak  w całej E uropie . W  B ulgarji i A lba- 
nji wojska koncentru ją się w poważnej ilości. Do Ru- 
szezuku przywieziono niedaw no 12^ dział K rupa  i n ie ­
mieckim oficerom poruczono uczyć tureckich attyle- 
rzystów  m ustry. N a granicy C zarnogórza buduje się 
sześć obwarowy wanyeh wież, uzbrojonych w działa, z 
150 ludźm i załogi każda. T urcy z szczególną s ta ran n o ­
ścią obw arow yw ają swe pozycje w B ulgarji od strony 
R um unji, kiedy granicę grecką uznają widocznie za 
bezpieczniejszą.

Ti* i c g r a  sity z g n z e t  z a g r a n i e / i n d i .
* Hamburg, 22 września. Przewódoy austrjackiej

w ypraw y do bieguna północnego, nndporucznik P ay er 
i d r. K epes, przybyli tu  dziś z Szwecji i przyjm owani 
'byli na dworcu kolei żelaznej przez deputację tow a­
rzystw a jeograficznego.

* Schwein/urt, 21 września. — K ullm ann odwieziony 
został dziś ztąd do W urzburga , gdzie staw iony będzie 
przed sądem przysięgłych, k tó ry  zbierze się tam w 
przyszłym miesiącu.

* Peszt, 20 września. Cesarz austfjacki przyjm ow ał 
dziś na uroczystej audjencji posła hiszpańskiego del 
M azo, który wręczył mu swe listy wierzytelne. W ie­
czorem poseł hiszpański zaproś: ony był na obiad dw or­
ski. — Cesarzowa austrjacka oczekiwaną jest tu  z A n - 
g lji w pierwszych dniach października.

* Madryt, 21 września. D ziennik Politic a zamieszcza 
a rtyku ł, dowodzący, iż wspólne w ystąpienie m ocarstw  
zagranicznych będzie potrzebnem , w razie gdyby  rząd 
frzneuzki nie zam knął g ran icy  od strony H iszpanji.

* Posiedzenia Stanów jeneralnych  niderlandzkich 
zostały otw arte w ; dniu 21-rn września, p rzez.sam ego 
króla. G o dnem jest uw agi, z jak ą  powściągliwością mo­
wa tronow a wspomina o wyprawie do A tczynu, której 
zakończenie zdaje 'się odkładać do odległego term inu, 
gdyż nie ukryw a tego, że potrzeba jeszcze wiele ro z tro ­
pności i wiele w ytrwałości dla doprow adzenia jej <lo 
pomyślnego skutkut Tym  sposobem powodzenia, o ja ­
kich donosi te leg raf z A tczynu, zdaw ałyby się nie mieć 
istotnie nie wielkie znaczenie.

* K orpus okupacyjny w Aezynie, dowodzony przez 
pułkow nika P iel, otrzym ał znaczne posiłki, k tóre każą 
się dom yślać, że kroki zaczepne wznowione zostaną e- 
nergicznie. N ajbardziej zachęcającem dla osadowej po­
lityki niderlandzkiej je s t to, iż budżet Ind ij, m ający być 
przedstaw iony izbom, wykazuje przewyżkę w dochodach 
o 10 miljouów florenów i że kredytów  zatw ierdzonych 
na wyprawę do Sum atry  nie wyczerpano jeszcze. S p o ­
dziewają się nadto, otrzym ać ze sprzedaży produktów  
kolonjałnych przew yżkę 8 miljonów, k tó rą  przeznaczają 
na urządzenie dróg  żelaznych w Jaw ie .

* Ajencia Havas donosi z K onstantynopola, że p o ­
sada kapitana-baszy została przyw rócona i powierzona

* D ziesięć tysięcy funtów szterłingów w biletach 
bankow ych zgubił 2 -go września pewien m łody ban­
k ie r na jednej z najludniejszych ulic City londyńskiej. 
D ostrzegł on stratę swą dopiero po powrocie do kan­
toru  i pospieszył zaw iadom ić o tym  w ypadku zw ierz­
chność banku. B ank przyrzekł osobie, k tóra znajdzie 
i odda te pieniądze, w ynagrodzenie pieniężne w ilości 
100 funtów szterłingów  i rzeczyw iście, tegoż samego 
dnia, którego zamieszczono ogłoszenie o tem w g a ­
zecie Times, bilety bankow e złożone zostały przez to­
karza, k tó ry  je  znalazł. W  dowód wdzięczności za 
taką uczciwość, dyrek torow ie banku w ypłacili tem u 
człowiekowi nie tylko przyrzeczone 100 funtów szter- 
lingów, lecz dali jeszcze 50 funtów szterłingów  dru ­
giej osobie, k tó ra  była obecną znalezieniu, oraz 10 fun­
tów parafji, k tórej członkiem  jest znalazca.

R edaktor, M. Berg.

PIIZ K W OI  > N I K W A i is. /  A W S K I .
Dyrekcja Dróg Żelaznych W arszaw sko-W iedeńskiej 

i W arszaw sk o-B ydgosk iej.
Podaje do wiadomości, że od włącznie dnia 19 

września (1 października) r. b. pomiędzy A leksandro­
wem i C iechocinkiem , będą kursow ać, wyłącznie tylko 
w Niedziele, W to rk i i P iątk i, następujące pociągi pasa­
żerskie, a minnowicie:

pierwszy wychodzić będzie z C iechocinka o godz. 8 
min. 40 z rana, a po połączeniu się z pociągiem idą­
cym z A leksandrow a, przybędzie do W arszaw y o go­
dzinie 2 min. 15 po południu;

drugi wychodzić będzie z C iechocinka o godz. 8 
inin. 43 wieczorem i przybędzie do Aleksandrowa o go­
dzinie 8 min. 58 wieczór.

W  odwrotnym  kierunku, t, j. z Aleksandrowa do 
C iechocinka, wychodzić będą w też same dni: 

pierwszy o godz. 7 min. 55 z rana, 
drugi po nadejściu z W arszaw y pociągu kurjerskie- 

go, o godz. 8 min, 18 wieczorem i przybędą do Cie­
chocinka; pierwszy o godz. 8 min. 10 z rana, a drugi 
o godz. 8 min. 3fl wieczór.

Pociągi, o k tórych  ,m ow a, na powołanej przestrzeni 
drogi, sk ładać się będą wyłącznie tylko z powozów  
I I ,  I I I  i IV  klasy.

W arszaw a d. 7 (19) września 1874 r. 5,749

W a rs z a w a  
d n ia  12 (2 4 ) w r z e ś n ia .

W  i d o w i s k a .
IE L K I  T E A T R . —  Dziś, w e czw a rtek , k o m ed ja  *  1-ym 

akc ie , OjCZUlekj—  kom edja 5-u aktach, Śluby panieńskie czyli 
Magnetyzm serca.- -P o czą tek  O godzinie' 7 I/ 2. —  Jutro, w pią- 
tek , komedje: i - y  raz, On a ieia id rosn y; K siężna J e n o w a .—
Wczoraj, było osób 849 .

T E A T R  L E T N I W  O G R O D ZIE  SASKIM . —  D z iś ,  we czw ar­
te k , opera  w  4 -c h  a k ta c h , E m a n i - — P o czą tek  o godzin ie  7 i  pó l.
Jutro, w piątek, opery Piękna G łlatea; D ziesięć cór na w y­
daniu; bale t W esele W O jcowie.—  Wczoraj, było osób 6 4 S .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w gm achu  u n iw ersy te tu  w ar­
szawskiego).— -O tw arty  w  niedziele  bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T O K  P IĘ ­
KN YCH. ——■ O tw arta codziennie, od godziny 11-ej rane do go­
dziny 5-i-j po  p o łu d n iu , w gm achu  obok kościoła św . Anny. — 
W ejście od osoby w d n ie  pow szednie  Kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

T IV O L I (przy  ulicy K rólew skiej). —  TOWarZJStVO a i t j -  
StÓW dram atycznych pod dyrekcją Anastazego T ra p sz o . —  
Dziś, we czwartek, operetka komiczna Lekka kaw aierjSJ—ko­
m edja S z p ie g  B o n a p a r te g O .— P o czą tek  o godzin ie  7 -e j. — W  r a ­
zie niepogody, przedstaw ienie w sali.

W L E T N IM  T E A T R Z E  OG RO D U  „ELDOR ADO " (przy uli­
cy Długiej N r. 5 8 6 ). —  T ow arzystw o artystów  dram aty-
CZUych.pod dyrekcją Józefa  T ek la .—  Dziś, we czw artek , d ra m a t
Szatan i Ciemna w  Paryża czyli Hrabia de Saint-Germain.
Początek o godzinie 7 -e j.

D O LIN A  SZ W A JC A R SK A .— Dziś, we c z w a rte k ,— w ogrodzi*, 
od godziny 5 po południu; K o n c e r t  o rk ie s try  pod  d y rek c ją  A. 
Sonnenfelda,—  ćwiczenia akrobatyczne p rzez  żo n g le ra  chińskiego 
Arjure i akrobatę indyjskiego R adżi.— O godzin ie  7 •/* wieczo­
rem , w sali; Przedstaw ienie artystów  trupy francuskiej.

A LH A M B R A  (przy ulicy M iodowej).— Dziś i  codziennie, KOD- 
cert pierw szorzędnej orkiestry dam skiej z Wiednia, pod
dyrekcją M arji Schipek.— P o c z ą te k  o go d z in ie  7 wieczorem. —  
K oncert w sali.

W dniu 11 (2 3 ) bież. mios. i roku, chorych w K-miu 
cywilnych szpitalach; przybyło 9 1 , wyzdrowiało 5 7 , um arło 5 ,  
pozostało 13 8 6 (mężczyzn 6 3 4 , kobiet 752  ), z nich w szpitalu  
st-arozakonnych mężczyzn 12 5, kobiet 1 4 0 .

Przyjechali: — Jen e ra ł-m a jo r Kraus, z Sm oleńska;—
flig iel-adjutant baron  Offenberg, z M iędzyrzeca;— rzeczy­
wiści radcow ie stanu: Czarników, z  W iatki, baron R o­
sen, z  B erlina.

Wyjechali: — Jen era ł-ad ju tan t h rabia Adlerberg, do 
wsi A rk ad ji;— jeoerał-m ajorow ie: książę Meszczerski, do 
Janow a, Imszeniecki, do St. Petersburga.

Gena okow ity  dnia 11 (23) września.
w iadro  od rs . g u m ie e  od r*.

H u rto w a sk ład o w a 5 .9 9 ,* — 6 .0 1 ,h  1 .9 5 — 1 .J f t ' / j .
P o jedyncza  sz y n k a rsk a  1 ,9 6 — 1 ,9 8 ,

S to su n ek  g a rn e t  do w iad ra  1 0 0 :8 0 7  l /4. (G . H.)

m ■ »  .

UWIADOMIENIA i PRZYWILEJE 
Ra k BJIEHIJI II llPHBHJlEmi

N. D. 4307. Sąd Policji Poprawczej W y-łu  
1 w Warszawie.

W  myśl § 582 O rdynacji K rym inalnej P ru s- 
hiej, podaje do pow szechnej wiadomości, a 
•tczególniej do wiadomości W alerjana Bliczyń 
'kiego la t 46, praw osław nego, dym isjonow a­
nego, S ztabs-K ap itan a , b. egzekutora  p ła tn i­
ca w W arszaw skiej Izbio Skarbow ej i R a d ­
ły D w oru, że wyrokiem  Sądu K rym inalnego w 
W arsza.rje pod dniem  18 (30) M arca 1871 r. 
b o czn ie  w I  In stancji wydanym, W alerjan  Bu- 
czyński za przestępstw o przeciw ko a r t .  372, 
^75 i 345, K odeksu K ar Głównych i P o p ra w ­
n y c h  na  pozbaw ienie sz lachectw a, rang i R ad- 
Cy D w oru orderów : Św. A nny i Św. S tan is ła ­
wa 3  klasy; medali: za uśm ierzenie W ęgier i 
S iedm iogrodu, na pam iątkę ob lężen ia  Sew a­
stopola, i wojny 1854 1856 r., oraz w szelkich 
innych praw  stanu, tudzież na osiedlenie w 
liniej odległych  m iejscach Syberji, zaocznie 
5kazany został i Skaybowi r s .  S055 kop. 3 z 
Majątku tegoż, ja k i wykryty być może zasą­
dzono. W yrok po przejściu go d rogą re w i­
zji pod N sjw yżsse zatw ierdzenie p rsed sta - 
"dć uchw alono.
W arszaw a d. 27 Czerwca (9 L ip c a ) 1874 r .

Sędzia Prezydująey, Pomianowski.

N. D . 5746. Syndycy tymczasowi masy upa­
dłości J'ryiUn,,i. a itry...

N a podstaw ie art. 502 K. H . wyzwają wie­
rzycieli m asy upadłości F ry d e ry k a  W ege w 
W arszaw ie, ażeby w ciągu dni 40, staw ili się 
bądz’ osobiście bądź  przez pełnom ocników przed 
Syndykam i upadłości i ośw iadczyli im z jak iego  
ty tu łu  i co do jak ie j sumy są w ierzycielam i, 
o raz aby tym że Syndykom  oddali ty tu ły  swych 
w ierzytelności, lub złożyli je  w K ancelarji I 
T ry b u n a łu  H andlow ego w W arszaw ie pod J\6 
549 urzędującego , na  ręce W . A ndrychew icza 
P odp isa rza  tego T ry b u n a łu .

REGULACJE HYPOTECZNE 
yCTPOńCTBO HnOTEKT).

C hrołow ski P a tro n .
B olesław  W osiński.

O T W A R C IE  S P A D K O W E . 
O T K P H T IE  H A C j IŁ A C T B E .

D. 5731. U yT tkc ja  Szczegółowa 
T o w a rzy s tw a  K redytow ego Z iem skiego  

w Lublinie.
Zaw iadam ia C*łonki5w T ow arzystw a K redy  

Z iem skiego, iż pożyczka T ow arzystw a 
Ziemskiego o b c iążająca  niepodzielnie: 

t>obra Strzyżew ice w powiecie Lubelskim  w 
'hoiie rs. 24,150.

n a  przyszłość obciążać niżej wym ienione
tQ*lności:

b o b ra  Strzyżo\^ice, w powiecie L ubelsk im , 
*  sumie rsr. 13,600. 

b o b r a  F ranciszków , w pow iecie L ubelskim  
8Umie rs. 7,150.
D obra  Paw łów , w powiecie L ubelskim , w su- 

rsr. 3 ,100.
Z arzuty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu  w pu- 

^ łższej wysokości dóbr tu  wym ienionych 
f^JUione mogą być przez S tow arzyszonych, 
j^ tr z ^ sa n e  będą, jeżoli n adesłane  zostaną Jo  
^ r e k c j i  G łów nej w ciągu tygodni 5-ciu, lub 
< D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 

licząc od daty niniejszego ogłoszenia.
L ublin  d. 4 (16 ) W rześnia  1874 r. 

za P rezesa, A dam  B rzeziński.

-V. D. 5744. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Podaje do wiadomości, że po nastąpionej, 
śmierci:

1. Izabeli Cbelmickiei wtaśeioielki dóbr 01- 
szyny, Naborowiec i Przyborowice Dolne lit. B. 
D. z o-gu Płockiego.

2. Józefa i Ewy maUonkóu Dzierżanowskich 
współwłaścicieli dóbr Bądkowo W ielkie lit. A, 
B. z Płockiego.

3. Franciszki Holma wierzycielki na dobrach 
Bartnik) i Osowiec Kmiecy z o gu Przasnys­
kiego.

4. Icka-Ilersza Segal współwłaściciela dóbr
Woli P ienickiej i w ierzyciela dóbr Górki 
P rzasnysk iego .

5. A ntoniego D ąiedzickiego w laśc ic ie la d ó b r 
1 Pąwłąwo Kościelne z Przasnyskiego i

1). W iktora Moltowicza wierzyciela dóbr 
Brzozowo Stare z Przasnyskiego.

Otworzyły się spadki do regulacji których 
tor min na dzień ,6  (28: Marca 1875 r. z pod 

( Nr. 1, 2, ś , 4 i 5 pr&ed Pisarzem  Kancelnrji 
; żieintańskiej, a z pod Nr. 6 przed Wołowskim 

Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej w Płocku 
wyanaczouy został.

Płock d. 9 (21) Września 1874 r.
Gurb8ki.

P isarz , Illustrow ski.

N . U. 3 6 77. Pisarz Sądu Pokoju 
w Biele.

’ P o  śm ierci:
1. Szymona Ja n k la  K asztenbaum a, w łaści­

ciela nieruchom ości w m ieście Biele N. 28 i 29.
2. F ra n c iszk a  K ow alew skiego i M arjanny 

K ow alew skiej właścicieli nieruchom ości w 
mieście B iele położonych; o tw rrzy ł się spadek , 
do uregu low ania k tórego, term in na  dzień 18 
(3 0 ) G rudnia 1874 r. oznaczony zosta ł.

Buszkowski.

/V. O . 5745. Trybunał Cywilny w Płocku.
W ydział Hypoteczny.

Podaje do wiadomości, że;
1. Probostwo Chabowo, obejmujące prze 

strzeni gruntu mórg 154 prętów 80 rniarv no- 
nopolsk'ej, z okręgu Mławskiego.

2. Probostwo Łętowo obejmujące przestrzeni 
mórg 88 pręt. 247 miary nowopolsitiej z o-gu 
Płockiego.

3. Probostwo Kncice obejmująca przeM neni 
mórg. 131 prętów 120 miary nowopolSkiej z
o-gu Płockiego.

4. Probostwo Bulkowo obejmujące przestrze­
ni mórgów 139 prętów 117 miary nowopoiskiej 
z Płockiego.

5 Probostwo Nowogród obejmujące p rze­
strzeni morgów 385 prętów 87 m iary njwopol- 
skiej z Lipnowskiego i

6. Probostwo Trąbin, obejmujące przestrze­
ni mórg 76 pręt. 7 5 'miary nowopoiskiej z o-gu 
Lipnowskiego. Co do stanu hypotecznego re ­
gulowane będą w Kancelarji Ziemiańskiej w 
Płocku w terminie dnia 17 (29) Grudnia 1874 r.

Wzywa przeto wszystkich interesentów pra 
wa do pomienion;, ch Probostw miić mogących; 
aby się w term inie powyższym stawili i prawn: 
swe udowodnili pod prekluzją.

Płock d. 9 (2 l) Września 1874 i.
Sędzia Preśydujący Zglinicki.

N . D . 5726. Trybunał Oywilny w Suw ałkach.
WydzioJ fiypoteczny.

Zaw iadam ia wszystkich inturessowanych, 
że w sk u tk u  podania Ignacego M azurkiew i­
cza, do uregulow auia hvpoteki gubernialuej 
poduchownych gruntów , mianowicie: odpad 
ku leśnego z drzewem  i ziem ią Rydzew izna, 
inaczej N ieszki zwanego zaw ierającego p rz e ­
strzen i morgów 24 prętów  283 z leśnictwa 
Suw ałkskiego, oraz folwarku także  Nieszki 
zwanego, mającego p rzestrzen i morgow 223j 
p rętów  232 m iary nowopoiskiej, obudwócfai 
tych nom enklatur położonych w po viecie i 
generuj) Suw ałkskiej, wyznaczony został 
term in na 19 (31) Grudnia 1871 r. przed P i­
sarzem  miejscowej K ancelarji Ziemiańskiej.; 

p. o. P rezesa R adca Stanu, 
Begowolski.

N. D. 5725. Trybunał Cywilny w Suwałkach.
Wydział Hypoteczny.

Zaw iadam ia interesow anych: że  do u re ­
gulowania gubem ialnej hypoteki osady wło 
ściańskiej we wsi Gzulkieniazki, położonej, 
w g siin ie  Pojewów, powiecie W ołkowysz- 
skim , gubernji Suw ałkskiej, k t ra  to  osada 
zap isana je s t  w tabelki nadawczej pod Nr. 1 
i  zajm uje przestrzeni morgów 112 prętów  81,

O F M B J I E B m

wyznaczony je s t  term in  n a d .  13 (30) G ru ­
dnia 1874 r. przed Pisarzem  miejscowej K an­
celarii Z iem iańskiej. y 

Sn wałki d. 31 S erpn ia  (12 W rześ ) 1871 r.
p. o. Prezesa.

Radca S tanu, Begowolski.

LICYTACJE. -  TOPl'H.

,Y. D. 5416. Maqistrat Miasta Warszawy.
D nia 19 W rzośuia ( i  P aździern ika) r. b .  o 

godzinie 12 w południe, odbędzie, się w Sali 
licytacyjnej M agistratu  ra. W arszaw y licy tac ja  
in minus, przez opieczętow ane d ek la rac je , na, 
dostawę w ciągu roku  187 5 dla W arszaw skiej 
S traży Ogniowej:

1. K ożuchów  na  wysoki w zrost 277 sz tuk , od 
rubli siedmiu za sz tukę, i

2. Kożuchów na  średni wzrost 50 sztuk, od 
rubli sześciu za sz tukę.

M a ją c y . zam iar ubiegania się o takow e 
przedsiębierstw o złożą w czasie i m iejscu wy­
żej oznaczonym , na  r ę c 1 P re iy d e n ta  M iasta o- 
pieczętow ane dek larac je , nap isane podług wzo-j 
ru niżej zam ieszczonego, a w tych w yraźnie 
literam i, bez popraw ek wypiszą jak i odstępuj^  
procent, od cen do licytacji podanych.

N adto  do d ek larac ji w inien być dołączony 
kw it Kasy G łównej E konom icznej m iasta W arj 
szawy, n a  złożone rad iu m  w ilości rub. 224 i 
na koszta  ogłoszenia rub . 30.

W arunki orhz wzory są do przejrzenia  w 
W ydziale A dm iuistracyjnym  w godzinach biu­
rowych,

W zór do dek laracji.
W  sku tek  ogłoszenia z d n i a ............... podaję

nih iejśzą d ek la rac ję , iż podejm uję się dostaw y 
w ciągu roku  1875 dla W arszaw sk ie j S traży  
O gniow ej, ( tu  wymienić szczegółowo z obw ie­
szczenia dostaw ę w raz z cenam i), 
i odstępuję od takow ych cen procentów  N. N. 
(wypisać lite ram i), poddając się zas trzeże­
niom w w arunkach  licytacy jnych  zam ieszczo­
nym.

K w it n a  złożone vadium  rub . 224 i na  koszta 
ogłoszenia ru b . 30, przy niniejszym  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem 
dnia . . . m iesiąca roku  N.

(podpisać  w yraźaio imie i nazw isko). 
W arszaw a d. 24 S ie rp n ia  (5 W rześnia) 1874 r.

(2 — 3)

M ający zam iar ubiegania się o takowe 
przedsiębierstw o, złoży w czasie i m isjsćd 
wyżej oznaczonym na ręce Prezydenta miar 
stu opieczętow ane deklaracje, napisane po 
dług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych 
wyraźnie literam i, bez popraw ek wypiszą j a ­
ki odstępuje  p rocent od ceny dó licytacji po­
danej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonom icznej m. W ari 
szawy na złożone vad um w ilości rsr. 100 i 
na koszta ogłoszę.: a  rs. 30.

W arunki są do przejrzen ia  w Aydzialg 
A dm inistracyjnym  w godzinach biórowych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d n ia  . . . .  podąjó 

niniejszą deklarację, ż podejmuje się  dosta­
wy w roku 187.0 dla W arszaw skiej S traży 
Ogoiówej 20 kar (wózków) dwukołowych i  
hołoblam i do wywożenia śmieci i b ło ta  a u t 
ho m iasta, od rubli pięódziesięciu za sztukę, i
odstępuje od takowej ceny procentów N Ńi 
(wypisać lite ram i., poddając się za s trz eż e ­
niom w warunkach licytacyjnych zam iesz­
czonym

Kwit na złożone vadium isr . 100 i na ko: 
szta ogłoszenia rs. 30 przy nipiejszem  z a łą ­
czam.

S tałe  moje zam ieszkanie w S . X.. p is a ­
łem dnia m iesiąca roku N-

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 
W arszawa d. 24 Sierp. (5 W rześ.) 1874 r.;

Ar. 1). 5417. Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 19 W rześnia (1 Października) r. b . o 

godzinie l l - e j  z rana, odbędzie się w sali 
licytacyjnej M agistratu  rn. W arszawy licy ta­
c ja in  m inus przez opieczętow ane d ek la ra ­
cje, na  dostaw ę w roku 1875 dla W arszaw ­
skiej 8 traży  Ogniowej 20-tu ka r (wózków) 
dwukołowych z hołoblam i do wywożenia 
śm ieci i b ło ta  z u lic  m ia s ta , od ru b li pięó 
dziesięciu za  s z tu k ę .

N. I ł .  5545. M agistrat M iasta  W arszaw y.
D nia 26 W rześnia (8  P aździern ika) r. b. q 

godzinie 12 w południe odbędzie się w sali lit 
cytacyjuej M agistratu  m. W arszaw y licy tacja  
in minus przez opieczętow ane dek laracje  na  d o ­
stawę w ciągu ro k u  1875, to  jes t od dn ia  1 (13) 
Stycznia 1875 roku  do tak iejże daty  1876 ro ­
ku, dla M agistratu  i służby pod zarządem  jego1 
zostającej.

1 . D rzew a opałow ego, sosnowego w szcza­
pach, około 300 sążni kubicznych ze zwózką, 
popiłow aniem , porąbaniem  i ułożeniem , od ru ­
bli 12 kop. 50 za sążeń.

2. W ęgla kam iennego w najlepszym  gatunku 
około 900 korcy z odstaw ą, od ru b la  I kop. 20 
za korzec.

M ający zam iar ubiegania się o takowe przed­
siębierstw o, złoży w czasie i m iejscu wyżej o-, 
znaczonym na ręce P rezyden ta miasta opieczę­
tow ane deklaracje  napisane podług wzoru n i­
żej zam ieszczonego, u w t; eh wyraźnie literam i 
bez popraw ek, wypisze juk i odstępuje procen t 
od cen do licytacji podanych.

Nadto, do deklaracji winien być do łączony  
kw it K asy Głównej Ekonom icznej m. W a rsz a ­
wy na  złożone vadium w ilości rs. 483 i na  
k osz ta  ogłoszenia rs. 25.

W arunk i oraz w zory są do p rzejrzen ia  w! 
W ydziale A dm inistracyjnym  w godzinach b ió­
row ych .

H ł ć i *  « lo  d e k l a r a c j i .
W  skutek ogłoszenia z dn ia  podaję n i­

n ie jszą  dek larację , iż podejmuje się dostawić w 
ciągu roku 1875, to  je s t od dnia 1 (1 3 ) Styez- 
nia 1875 ro k u  do tak iejże daty  1876 roku dla 
M agistra tu  i służby pod zarządem jego zotta- 
j%cej- D el

1. D rzew a opałow ego, sosnowego w szcia- 
p ach  oko ło  300 sążni kub . ze zwózką, popiło­
waniem, porąbaniem  i ułożeniem , od rubli 13 
kop 50 za  sążeń.

2. W ęgla kam iennego w najlepszym gatunku 
oko ło  900 korcy, z odstaw ą, od rubla 1 kop. 
20 za  korzec, i odstępuje od takowych een 
procentów  N  N  (w ypisać literami), poddając 
się zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

K w it na  złożone vadium  rs. 483 i na  koszta 
ogłoszeniu rs. 25 przy niniejszem  załączam.

S ta łe  moje zam ieszkanie N  N , pisałem dnia 
m iesiąca i roku  N,
(podpisać w yraźnie im ię i nazwisko). 
W arszaw a d. 3 (1 5 ) W rześn ia  1874 r.

N. D . 5736 . Magistrat Miasta Warszawy.
D nia 3 (15) P aździern ika  r. b. o godzinie

1-2 w południe, odbędzie się w Sali posiedzeń 
M agistratu , licy tac ja  in minus, przez opieczę­
tow ane dek laracje , na  dostaw ę w roku  bieżącym  
d la  aresztantów  W arszaw skiego aresz tu  P o li­
cyjnego:

’ . K oszu l p łóciennych m ęskich 80 sztuk, 
od rub . 1 k o o . 10 za sztukę.

2. K oszul p łóciennych kobiecych 50 sztuk, 
od rub . 1 kop. 20 za sz tukę.

3. G ater p łóciennych  70 par, od kop. 70 za 
parę.

4. K aftanów  płóciennych d la  obłąkanych 6 
sz tuk , od rub . 2 kop. 20 za sztukę.

5. Podgłów ków  płóciennych słom ą w ypcha, 
nych 450 sz tuk , od 45 kop za sz tukę.

M ający przeto zam iar ub iegan ia  się o takowe 
p rzedsiębierstw o, złożą w czazie i miejsc* wy­
żej oznaczonym opieczątow ane d e k la rac je , n a ­
pisane na papierze stem plow ym  ceny kopiejek 
7 0 , podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w 
tych wyraźnie lite ram i, bez sk roban ia , popra­
wek i p rzek reśleń , wypiszą ja k i  odstępu ją p ro­
cent od cen  do n iniejszej licy tacji podanych.

N a d to  do  d e k la ra c j i  dołączyć należy K w it 
K asy  G łów nej Ekonom icznej m iasta W arszaw y 
na z ło żo n e  w  te jże  K asie vadium  w ilości rub. 
40, i na k o s z ta  ogłoszenia rub . 20, k tó re m«p- 
trz y m u ją c e m u  się przy  licytacji, natychm iast 
z w ró co n e  będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będąęej 
licy tacji i wzory, są do przejrzenia w W y­
dziale A dm inistracyjny.u M agistratu  każdo- 
dzienuie, wyjąwszy dni św iątecznych.

w zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszeniu z d n i a ................. podaję

nin iejszą uek la rae ję , m ocą której podejmujęaię 
dostaw y w ro k u  bieżącym  d la  a re m a n tó w
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W arszaw skiego aresz tu  Po licy jnego  (dale j wy­
pisać z obw ieszczenia przedm ioty dostaw y w raz 
z cenam i) i odstępuję od takow ych een  pro­
centów  N. N. (w ypisać lite ram i) poddając się 
wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom , w ' w a­
runkach  licytacyjnych zam ieszczonych.

Kwit na  złożone w K asie G łów nej Ekonom 
micznej m iasta W arszaw y, vadium  w ilości rub . 
40 i na  k osz ta  ogłoszenia rub . 20 przy nin iej- 
szem załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N . pod Nr. 
.  • . . pisałem  dn ia  N. N.

(podp isać  w yraźnie imie i nazw isko.)
1— 3 W arszaw ad . 10 ( 22 ) W rześnia  1874 r.

N.

Stanu Błużby; osoby zaś p ro testanck ich  wy 
znań, powinny złożyć św iadectwo o pozo­
staw aniu w służbie rządowej, lub dymisji.

Szczegółow e warunki sprzedaży w yszcze­
gólnionych m ajątków , oraz opisy i re jestra  
pomiarowe ,‘akowych, mogą l yć p rzeg lądane  
w Izbie  Skarbowej Lubelskiej codziennie, w 
godzinach biurowych.

Z arządzający  Izbą  Skarbow ą L ubelską.
M ataftin.

A ssesor, W łodarski.

D. 5486.
Izba  S karbow a Lubelska-

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 
ulocy upoważnienia JW . Towarzysza Mini­
stra  Finansów, w prezydium tejże Izby od 
godziny 12-ej w południe, odbywać się bę­
dzie licytacja in plus, na sprzedaż następ­
nych poduchownych majątków, położonych 
w gubernji Lubelskiej, a mianowicie;

A) na sprzedaż osobom russkiego pocho­
dzenia, w dniu 7 (19) Października r. b.

1. Folwarku poklasztornego Krężnica J a ­
ra  w powiecie Lubelskim mającego rozległo­
ści morgów 585 prętów 229 gruntu, i l i7  
morgów lasu, a w ogóle morgów 702 prętów 
229 miary nowopolskiej, od sumy szacunko­
wej rubli (23,000) dwadzieścia trzy tysiące.

2. Folwarku poproboszczowskiego Stary 
Zamość, w powiecie Zamostskim, obejmują­
cego morgów 150 prętów 116, gruntu, od su­
my szacunkowej rubli (6,870) sześć tysięcy 
ośmset siedmdziesiąt.

3. Folwarku poproboszczowskiego Sitaniec 
w powiecie Zamostskim obejmującego gruntu 
mórg 170 pręt. 2 l5 , od sumy szacunkowej 
r«bh (2,219) dwa tysiące dwieście dziewięt­
naście.

4. Folwarku poproboszczowskiego Wie- 
lącza, w p >wiecie Zamostskim, obejmujące 
go gruntu mórg 157 pręt. 230, od sumy sza­
cunkowej rubli (9,500, dziewięć tysięcy pięć­
set.

14 (26) Października r. b. na sprzedaż:
5. Dóbr po klasztornych Mentów w po­

wiecie Lubelskim. obejmujących gruntu mor­
gów 732 pręt 219 wraz z młynem wod ym 
do mielenia zboża i propinacją w jednej kar­
czmie na gruntach folwarctnych, od sumy 
szacunkowej rubli (27,207) dwadzieścia siedm 
tysięcy dwieście siedm.

6. Folwarku poklasztornego Nowodwór, 
w powiecie Lubartowskim, obejmującego 
gruntu mórg 483 pręt. 24 i lasu mórg 138 
pręt. 141, a w ogóie mórg 621 pręt. 165 od 
sumy szacunkowej rubli (14,400) czternaście 
tysięcy czterysta

7. Folwarku poproboszczowskiego Dys, w 
powiecie Lubartowskim, obejmującego grun­
tu mórg 115 pręt. 278, od sumy szacunso 
we) rubli (4,000) cztery tysiące.

8. Folwarku poproboszczowskiego Krasie- 
nin, w powiecie Lubartowskim, obejmujące­
g o  mórg 92 pręt. 215 od sumy szacunkowej 
rubli (2,000) dwa tysiące.

21 Października (3 Listopada) r. b. na 
sprzedaż:

9. Dóbr poklasztorhych Bystrzejowice, w 
powiecie Lubelskim, obejmujących gruntu 
mórg 922 pręt. 169 i lasu mórg 184 prętów 
150, a w ogóle mórg 1107 pręt. 19, od sumy 
szacunkowej rubli (38,500) trzydzieści ośm
tysięcy pięćset

10. Folwarku poproboszczowskiego Po 
dolszynka Plebańska, w powiecie Biełgoraj- 
skim. obejmującego gruntu mórg 208 prętów 
49, od sumy szacunkowej rubli (6,300; pięć 
tysięcy trzysta.

11. Folwarku poproboszczowskiego Opo­
ka Mała, w powiecie Janowskim, obejmują 
cego gruntu mórg 244 pręt. 228 i lasu mórg 
57 pręt. 64. a '  w ogóle mórg 301 pręt. 292, 
od sumy szacunkowej rubli (9,700) dziewięć 
tysięcy siedmset.

B. Na sprzedaż wszystkim bez ogranicze­
nia, życzącym sobie przystąpić do licytacji.

23 Października (6 Listopada) r. b. na 
sprzedaż:

1. Poklasztornej Osady Młynarskiej we 
wsi Krężnicy Jarej, powiecie Lubelskim, e 
bejmującej gruntu mórg 14 pręt. 89, wraz z 
znajdującym się na niej młynem wodnym do 
mielenia zboża, od sumy szacunkowej rubli 
( 13,700) trzynaście tysięcy siedmset.

2. Kawałka gruntu poproboszczowskiego 
we wsi Abramowicach powiecie Lubelskim, 
obejmującego mórg 40 pręt. 50, od sumy 
szacunkowej rubli (4,500) tysiąc pięćset.

3. Kawałka gruntu poklasztornego zwa 
nego Łysa Góra, przy mieście Lublinie obej 
mującego mórg. 10 pręt. 252 od sumy sza 
cunkowej rubli (700) siedmset.

4. Kawałka gruntu zwanego Lanek Maj 
kowski obejmującego mórg 48 pręt. (35, na­
leżącego do dóbr poklasztornych Bystrzejo 
wice, w powiecie Lubelskim, od  ̂sumy sza 
cunkowej rubli (1,210) tysiąc dwieście dz;e- 
sięć.

24 Października (6 L istopada) 
sprzedaż;

5. Folwarku poproboszczowskiego Targo 
wisku, w powiecie Krasnostawskim, obejmu 
jącego gruutu mórg 90 pręt. 94, od sumy 
szacunkowej rubli (2,500) dwa tysiące pięć

fi) Kawałka gruntu po proboszczowskiego 
przy wsi Łabunie, w powiecie Zamostskim, 
obejmującego mórg 40, pręt. 265 od sum,' 
szacunkowej rubli (2,450) dwa tysiące czte 
rysta pięćdziesiąt.

7. Kawałka gruntu pobazyliańskiego na 
przedmieściu miasta Lublina Czwartek, o- 
bejmującego morgów 7 pręt. 171, od sumy 
szacunkowej rubli . (529) pięćset dwadzie­
ścia dziewięć.

8. Jeziora Domaniszewo, przy wsi Białka 
w powiecie Lubelskim, obejmującego mórg 
88 pręt. 290, należącego do probostwa para 
fji Biskupice, od sumy rubli (1,000) tysiąc

Oprócz licytacji głośnej wolno jest życzą­
cym przystąpić do takowej, podać deklara­
cje piśmienne w zapieczętowanych koper 
tach; do kupna pierwszych jedenastu m ająt­
ków, na papierze prostym, a do kupna po 
zostałych ośmiu na papierze stemplowym 
ceny kop. 70, według przypisanej formy, bez 
ładnych przekreślań i skrobań i deklaracje 
takowe mają być złożoDe, w dniu wyznaczo­
nym do licytacji, przed godziną 12-ą w po­
łudnie.

Mający chęć przystąpić do licytacji, obo 
wiązani są złożyć kaucję, w stosunku Vi0 
części sumy licytacyjnej sprzedawanego ma 
jątku, gotowizną, albo listami likwidacyjne 
mi, lub Zastawnemi podług rzeczywistej war- 
tości onycb; zaś do deklaracji piśmiennych, 
zamiast kaucji w naturze, powinien być do 
łączony kwit kasaowy, na wniesienie takowej 
kaucji do kasy gubernialnej, lub powiatowej,

Do licytacji na sprzedaż pierwszych jede­
nastu majątków, dopuszczają się wyłącznie 
osoby ruskiego pochodzenia, prawosławnego 
obrządku: a  z osób protestanckich wyznań 
ruskiego pochodzenia, tylko znajdujący 

•lub pozostający poprzednio, w rz 
wojennej, lub cywilnej służbie.

W każdym jednak wypadku, do licytacji 
nie będą przypuszczane te osoby, które już 
kupiły od Skarbu inny majątek, a za które- 
mi do dnia licytacji zalegać będą w wypłacie 
raty terminowe za kupione majątki.

Osoby ruskiego pochodzenia powinny 
przedstaw ić świadectwo o ich religji, pocho­
dzeniu stanie i pozostawaniu w ruskiem pod­
daństwie, ja k  również metrykę urodzenia i 
chrztu, a także i o wyznaniu rodziców, a w 
razie  nieposiadania takowych świadectw, li­
cytanci mogą zło ;yć świadeetwa parafialne­
go K iędza o religji tak ich samych, jako i 
rodziców, jak  również zaświadczenie władzy 

0 re lig ji licytantów, na zasadzie

r. b. na

N. D . 5732. Izba Skarbow a Lubelska.
P o d a je  do powszechnej w iadom ości, iż w 

dniu 10 ( 22)  P aździern ika  1874 r. od godziny 
12 w południe, rozpoczętą  zostanie w prezy- 
djum  tejże Izby  publiczna in plus licy tac ja  na 
sprzedaż dwóch niezabudow anych kolonji, po ­
zostałych do dyspozycji S karbu  po u rządzen iu  
m ajoratu  P on ia tow a, położonych w powiecie 
N ow o-A leksandryjsk im , m ianowicie kolonji N . 
4 z przestrzen ią  m orgów 50 prętów  124 i k o lo ­
nji N r. 5 z p rzestrzen ią  m or. 50 prętów  125 od 
sumy po ru b li 945, za każdą ltolonję oddzielnie.

L icy tacja  ta  odbyw ać Bię będzie g łośno; (lecz 
dozw ala się konkurentom  przedstaw ienie P re -  
zydjum Izb y  Skarbow ej p rzed  godziną 12 dnia 
na  licytację w yznaczonego, dek laracji piśm ien­
nych w opieczętow anych pak ietach , w ypisanych 
n a  stemplu ceny kopiejek 70, pod ług  niżej w y­
rażonego w zoru bez sk ro b ań  i popraw ek, k tóre 
to dek laracje  zostaną o tw arte  po ukończeniu 
g łośne j licytacji. D o  takow ych dek laracji po 
winny być dołączone kw ity n a  wniesione do 
K asy gubern ją lnej lub do jednej z pow iatow ych 
vadjum , gotow izną lub papieram i proeentowem i

ści ceny licy tacy jnej, t .  j .  n a  rub li 95.
D o tej licytacji dopuszczają  się wszyscy bez 

różnicy  konkurenci.
Szczegółow e w arunki sprzedaży oznaczo­

nych dwóch kolon ji, p rzejrzeć m ożna w Iz b ie  
Skarbow ej L ubelskiej codziennie w godzinach 
biurow ych.

W zór d ek laracji
W  sku tku  obw ieszczenia Izb y  Skarbow ej 

L ubelsk iej z dnia 6 W rześnia  1874 r .  n in iej- 
szem dek laru ję , iż pragnę kupić ko lon ję  sk a r ­
bow ą w powiecie N ow o-A leksandryjskim  przy 
dobrach  P onia tow a pod N r. (wymienić N . ko ­
lon ji) za sumę (w ypisać zaofiarow aną sumę 
liczbam i i literam i) i poddaję się wszystkim  u- 
stanowionyin d la  tej sprzedaży w arunkom .

N a dowód złożen ia  vadjum  w ilości (tu ta j 
wypisać sumę liczbam i i literam i) załączam  
kw it kasy  pow iatow ej lub gubern ją lnej (wymię - 
nić kasę).

N iniejszą dek larację p isa łem  dnia tego a  te ­
go, miesiąca i roku.

P o łożyć podpis im ienia i nazw iska czytelnie.
Zam ieskuję (tu ta j wypisać miejsce zam iesz­

kan ia).
Za zgodność: R eferen t Izby  S karbow ej L u ­

belskiej. E . P rzyby lsk i.

N. D . 5480. Naczelnik powiatu Stopnickiego.
N iniejszym  podaje do wiadomości publicznej, 

że w skutek  rozporządzenia Izb y  Skarbow ej 
K ieleckiej, z dnia 31 L ipca  r .  b. za  N r. 2866, 
odbyw ać się będzie w biórze pow iatu  S to p n i­
ckiego w dniu 30 W rześnia  (12 P aźd z ie rn ik a) 
1874 r. publiczna g łośna  licy tac ja  w jednym  
term inie, na  oddanie w - dzierżaw ę na  
la t szeŃćdochodów z propinacji 
na gru n tach  w łościań sk ich , w 
m ajątkach pryw atnych, instytutow ych i m ajo­
ratow ych poniżej w yszczególnionych, k tórych 
posiadacze n ie zatrzym ali p rzy  sobie praw a 
dzierżaw y, n a  czas od 1 Stycznia 1874 r . po 
tęż datę  1880 r. P rzytem  nadm ienia się, że 
ceny do niniejszej licytacji, zosta ły  zniżone o 

w porów naniu do cen za  perjod  ubiegły  od 
1870 do 1874 ro k u  a  n a  pozosta łe , propinacje 
na k tórych cena by ła  już  poprzednio zniżoną 
na 3/4 obecnie licy tacja  rozpoczynać się będzie 
od cen, jak ie  zadek laru ją  sami konkurenci, 
mianowicie:

m ie js c o w e j

L icy tac ja
ro zp o cz ­
nie się od
ceny żni-

: ' żonej:1 0 *L
Rs. K.

1. Bossow ice 64 _
2. Brzezio 6 83
3. W łosnow ice 51 40
4. G rzybów 61 95
5. G rabki 189 70
6. G linka 54 19
7. G nojno 96 79
8. Zborów ek 56 65
9. Zrecze-duże 48 28

10. K otuszew 74 68
11. K em pa L u baska 13 65
12. Kwasów 16 28
13. L u b an ia 46 63
14. Ludw inów 10 50
1 5. L atanice 15 _
16. Łubnice 202 5
17. O leśnica 56 63
18. Oglendów 285 40
19. Piasek-w iel. 52 23
20. P o tok 157 98
21. C hołudza 17 7
22. S tro jnów 33 90
23. Suskrajew ice 25 70
24. Skorzów 12 55
25. S łupiec 68 9
26. Sw iniary 45 23
27. S łupia-w ielka 150 92
28. Szyszczyce 241 33 i

M ajątk i n a  k tóre licy tac ja  odbywać 
dzie od cen, jak ie  zap roponu ją  sami 
renci:

się bę- 
k o n k u -

29. Badrzychow ice
30. B okrzycka-w ola
31. Bilczew
32. Borzym ów
33. Brzozowska
34. Borzykow a.

57. Łagiew niki
58. M arzencin
59. M ikuło wice
60. N ieeiesławice
61. Owczary
62. O blekoń

35. Wolica-Siesławska 63. Pieczonogi
36. D obrow
37. G rzym ała
38. G łuchów
39. GrotDiki
40. Górno w ola szpit,
41. G luzy Szlachec.
42. Gurki
43. Ż ernik i-górne
44. Zydow ska-w ols
45. Zabiec
46. G ołuchow
47. Zagórzany
48. Zielonki

64. P o d ra je
65. R zeszutki
66. Rzegocin
67. Radzanów
68. Rzendów
69. Siesław ice
70. Sułkow ice 
7 1. Sieczków

72. S łabkow ice
73. Suliszew
74. Sroczków
75. S topnica
76. S trzałków

49. Zwierzyniec i E lz -77. S trzelce
78. T o p o la
79. H ote l zielony
80. Szyszczyce 
8 I. Szczeglin
82. Janow ice
83. Ja ro s ław ice
8 4 . Januszkow ice

biecin
50. Zbludow ice
51. Zbrodzice
52. K ostki-w ielkie
53. K iem pie-górne
54. Kawenczyn 
55: K lem pie-dolne 
56. K ików

W arunki do tej licytacji, mogą być p rzeg lą­
dane w biórze pow iatu S topnickiego w każdym  
czasie, oprócz świąi i dni galowych.

W  tej licytacji m ogą b rać udział wszyscy w 
ogóle, z w yjątkiem  starozakonnych, którzy p o ­
siadają  n a  zasadzie ustaw y o akcyzie praw o na 
cząstóow ą sprzodaż trunków  po wsiach. K a­
żdy konkuren t, p ragnący b rać udział w tej li­
cytacji, obow iązany  przybyć w czasie oznaczo­
nym  n a  m iejsce licy tacji, złożyć kaucję wyró-

,V. D. 5623 . Naczelnik powiatu 
Noworadomskzego.

Podaje do wiadomości publicznej, że na 
zasadz ę rozporządzen ia  R ządu  Gubernial- 
nego Petrokotfskiego z dnia 25 Maja 1874 r. 
za Nr. 2449, odbywać się będzie w biórze 
pow iatu Nowt(-Radom skiego publiczna licy­
tacja, in plus, p rzez dek larac je  op ieczę to ­
wane w dniu 27 W rześnia (9 Października) 
r. b o godzinie 12 w południe, na dzierżawę 
dochodu z rzezi bydła w Noworadom skiej 
miejskiej bydiobojui, na  p rzeciąg  la t trzech 
poczynając od 1 (13) S tycznia 1875 po 1 (13) 
Stycznia 1878 r.

L icytacja rozpocznie Się od sumy rs. i 43b.
K onkurenci m ający chęć brać udzia ł w tej 

licytacji, obowiązani są przed  godziną 12 w 
południe dnia do licytacji naznaczonego, 
złożyć kaucje wyrówuywające '/.o części su­
my licytacyjnej, to je s t rs. 142 kop. 58, k tó ­
re  n ieutrzym ującem u się przy  licytacji będą 
zaraz zwrócone. K aucja zaś plus-licytanta, 
zatrzym aną zostanie w depozycie kasy miej 
skiej, do czasu  zatw ierdzenia p ro tokó łu  l i ­
cytacyjnego. N astępnie, p!us-licytant obo­
wiązany będzie dopełnić tę kaucję, do wyso 
kości %  sumy p rzez  niego postąpionej. Ka 
uoja ta  odesłaną zostanie do depozytu Ban­
ku Polskiego.

W arunki szczegółow e licytacji, mogą być 
przeglądane co dziennie z wyjątkiem  świąt 
i dui galowych w wydziale adm inistracyjnym  
bióra powiatu.

D ek laracje  powinny być napisane podług 
wzoru poniżej zam ieszczonego, czytelnie 
bez jakichkolw iek skrobań  lub popraw ek.

W zór do dek laracji.
BcittAOTBie nyóaHKauiu H onopa iowckih o 

yp34H aro ynpauzeHifi cumł oótnu/iiiio, oto 
oófl.iyiocfc b3hti> Bi. ap< m y  gozojT, o T i  yOoa 
citOTa n t  1875/7 r. e t  ropogn Houopa^ow- 
cni; aa cyMy (iiuęaTb cyny UHiupauu u upo- 
u ueb io ), nogBepruHCb bchmu. y c jo H ia jn ,, u7, 
KOHKUiHXT, U3JIO*eKBblU-b.

KmmiHuiio KusHaMeiiCTiia Ha npeąCTaBJCH- 
Hijii .ia jonb ut. itoinuecrB-Ji pyó. . . . y cero 
npujtaraio. AI-Bcto nocTOfimiaro atHTeiibcTna 
b s N. micjio n MT,can'b N.

(IIOflnHCaTh u e T K O  HMH H ®aMHJino)
Nowo R adom sk d. 6 W rześnia 1874 r.

Pom ocnik, . . . .
R eferen t Jastrzem bsk i.

w nyw ającą l/t  części sumy licytacyjnej, oraz
św iadectwo miejscowej w ładzy o jeg o  zam ożno­
ści, i na  praw o b ran ia  udziału  w licytacji.

Je ś li do licy tacji stawi się chociażby jed en  
konkurent i zaofiaruje korzystną dla S karbu  
cenę, to  licy tacja  będzie uw ażaną za u sku tecz­
n ioną  i żadne już  propozycje ze strony konku­
rentów  przyjętem i n ikbędą.

S topnica 17 S ierpnia 1874 r.
Zgodno, R eferen t G uliński.

A w b o i e a o  ą e n s y p o n

-V. D. 5721. P isarz 1  rybunalu Cywilnego 
w W arszawie.

btoaowniii tit» a r t .  682 !v. P. S. niadom o 
czyni iż na  żądanio Jó z e f i P oznańskiego S ę­
dziego T rybunału  H andlow ego w W arszawie 
pod N r. 1382 zam ieszkałego , a zam ieszkani^ 
p raw ne do tego in te resu  i całego postępo wania 
subbastacy jnego  u Zygm unta K rysińskiego 
M ecenasa w W arszaw ie pod N r. 556 zain u sz- 
kałego b ran e  m ającego, w poszukiw aniu  sumy 
rs. 6398 z procentem  6%  od dn ia  uchytjior.ego 
term inu  liczącym  się i kosztów od Ju lj i  z do ­
mu de V itte  po F ryde ry k u  M d tz o r  pozostałe; 
wdowy, w łaścicielk i dóbr D uczki tam że y/ po ­
wiecie K adym ińskim  zam ieszkałe j, protokółem  
M ichała-W acław a M arkiew icza Komornika 
przy T ry b u n a le  tu tejszym  w d. 6 (1 8 )  Paździor 
n ik a  1870 r. spisanym , w drodze sądowej p rzy ­
m uszonego w yw łaszczenia zajęte  i zaareszto- 
waue zostały .

DOBRA ZIEMSKIE
H u c z k i  i- p izy leg łośc iam i i p rzynaleźy to - 
ś iarni poprzednio iło ogółu dó b r L ipiny n a le ­
żące, obecnie odsegregow ane i oddzielną k ięgę 
w ieczystą m ające, w gm inie R ęczaj u .parafji Ko 
byłfca w powiecie daw nie j Stanisław ow skim  
obecnie R adym ińskim , g u b ern ji W arszaw skiej^ 
pod ju n sd y k c ią  Sądu P o k o ju  w R adym inie, 
przy p lan ie  d rog i żelaznej W arszaw sko-P eters 
burgskic) położone, praw em  w łasności do ix e  
kwowa’u*) dlużniczki Ju lji  z domu V itte  po 
F ry d e ry k  i MeJtzer p o z o s ta ł 'j  wdowy należące 
i w je j  posiadaniu  i użytkow aniu zostające, 
p rzybliżonej rozległości g ru n tu  w jednym  k a ­
wale n iczy jąpbcą  w łasnością nieprzedzi.donych 
około włók 22 m iary now opolskiej mieć m ogą­
ce a  w szczególności:

a )  Bpru soBnowego i brz zu ^egó  około włók 
dwie.

b) Zarośli sosnowych z brzeziną włók dwie.
c) Łąk dwukośnych w k ilk u  m iejscach około 

m órg 40.
d) R esztę zajm ują pola, og.ody radudow a- 

n ia nieużytk i i wody.
N a gruncie  tych  dóbr znajdu ją  s ę n as tęp u ­

jące  dw orsk ie  zabudow ania:
1. Dom (dw ór) drew niany parterow y z g a n ­

kiem  gontam i k ry ty  z kominem m nrow aaym .
2. S ztach e ty  drew niane z bram ą d w u sk rzy ­

dłową i fu rtką .
3. 8 p ich rs z drzefra w w ęgieł postawiony 

gon tam i k ry ty .
4. Sztachety  od strony  ogrodu z fu rtką .
5. Piwnica czyli parsk  w sieni urządzony 

deskam i k iy ty  z przystaw ka.
6 . K loaka z desek  o dwócft sedesach d s k a ­

ml k ry ta .
7. S todoła w słupy murowane i deski zbudo­

wana słom ą k ry ta
8 . S ta jn ia  z drzew a w słupy m urow ane g o n ­

tem k ry ta .
9. S tudn ia  balam i cetobrow ana bez p rzy  

k rycia  z żurawiem  i kubłem .
10. P iw nica (lam us) sklepiony gontem  k ry ta .
I ł .  Serow nik drew niany na takim że słup ie .
12. C hałupa z bali w węgieł zbudo .* ana s/o

k ry ta  o jednym  kom inie m urow anym .
Z ułudow ania te połączone są p ło tam i.
Pi. Sadzaw ka m ała niez iryb iona w o g ro ­

dzie warzywnym.
14. O gród przy  dworze nieogrodzony z k il­

k unastu  drzew dzik ich  i k ilku  owocowych 
3kłe.dający się.

15. Dzw onek na słupku.
16. S todo ła z bali w słupy zbudow ana sło­

mą k ry ta  o dwóch k lep iskach  z k iera tem  bez 
p rzykrycia .

17. Topoli włoskich około łokci 20
18. C hałupa z bali w węgieł postaw iona sło­

mą k ry ta  o jednym  kominie m urowanym z przy­
staw ką.

19. Chtew ek z drzewa bez p rzykryci* .
2U. C ha łupa  z bali w węgiel zbudow ana s ło ­

mą k ry ta  z p rzystaw ką o jednym  kom inie m u­
rowanym .

21. Chlew ek z drzew a słom ą kryty .
22 . Karcz.nu. z bali fv w ęgieł zdu owana 

gontem  k ry ta  o dwóch kom inach m urowanych 
z tyłu przybudow any zajazd z desek  słom ą 
k-yty.

2.'l. S tu d n ia  balami ceuibrow ana bez p rzy-' 
krycia z żuraw iem  i ku n em .

Inw entarz  na gruncie znajduje się n astępu ­
jący : żywy: wołów p a r 4, koni sztuk 8, krów 
dojnych 2 ; m artwy: in łocarnia  jedna , sieczkar­
n ia  1. m łynek 1, wozów 2, bron 4, soch 4, 

K arczm a je s t nie czynna i pach tu  n ie ma. 
O bszerniejsze opisanie powyż zajętycii i z aa­

resztow anych dóbr znajduje się i t  akcie źajęcia  
u sprzedażą kierującego Zygm unta K rysiń ­
skiego M ecenasa w W arszaw ie, pod N r. 556 w 
w W arsząw ie zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaś­
n ień  i w arunki sprzedaży, w K ancelarji P isarza  
T ry b u n a łu  tutejszego w W ydziale I  złożony, 
p rzejrzany  być może.

Zajęcie w kóp jach  doręczono:
1. Ludw ikow i P rzezdzieckiem u, P isarzow i 

Sądu P okoju  w Radym inie w tem że mieście u- 
rzędującem u, na  ręce P io tra  Żebrow skiego 
P odp isa rza  tegoż S ądu .

2 .K arolow i L itw ickiem u W ójtow i gminy R ę- 
czaje we wsi R ęczajach  urzędującem u, n a  ręce 
włas ne.

Obudwom dnia 26 Paźdz. (7 L is to p .) 1870 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję ­

tych i zaaresztow anych dóbr w W arszaw ie dnia 
3 (1 5 ) L is to p ad a  18 70r., zaś w dn iu  dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ali w K ance la rji P isa rza  
T ry b u n a łu  tutejszego na  ten cel utrzym yw anej, 
w pisanem  zostało .

P ierw sza publikacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjencji j a ­

wnej T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej 
pod Nś 549 o godzinie 10 z ran a  w W ydziale I 
dnia 15 (2 7 ) S tycznia 1871 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Zygm unt K ry­
siński M ecenas, k tórego zam ieszkanie je s t wy­
żej w skazane.

W arszaw a d. 17 (29) L istopada 1870 r .
R adca  D w oru Z górsk i.

W ywieszono na  tablicy w S a li ustępow ej 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. !7 (291 L isto jiada  18 70 r, 
R adca  D w oru Z g ó rsk i.

Po odbyciu w d n iach  15 (27) S tycznia, 29 
Stycznia (10 Lutego) i 12 (2 4 ) Lutego 1871 r. 
trzech  publikacji zbioru objaśnień  i w arunków  
licytacyjnych, term in do przygotow aw czego 
przysądzenia dóbr ziem skich D uczk i z przyle- 
głościam i, wyznaczony zo sta ł n a  dzień 12 (24) 
M arca 1871 r .  godzinę 10 z ra n a , k tóry  się o d ­
będzie w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a  • 
łu  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 549 w 
W ydziale I. w którym  to term inie popierający 
sprzedaż postąpi za subhastow ane d obra  D ucz­
ki sumę sr. 6,000 , licy tac ja  zaś w term in ie  os­
tatecznego przysądzenia zacznie się odJ/3 częś­
ci szacunku taksą b iegłych  wynalaść się m a­
jąceg o .

W arszaw a d. 23 Lutego (7 M arca) 1871 r.
R adca D w oru Zgórski.

W term inie powyższym subhastow ano dobra 
porzysądzoue zostały  prygotow aw czo Zygm un­
towi K rysińskiem u M ecenasow i, za sumę rs. 
6,000 i jednocześnie T ry b u n a ł, te rm in  do o s ta ­
tecznego przysądzenia takow ych na  dzień 3 
(15) M aja 1871 r. godzinę 10 z ran a  wyznaczył.

Gdy jednak  term in  ten  przez pop ierającego 
sprzedaż Jó z e fa  Poznańsk iego  odbytym  niozo- 
s ta ł, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie, wyro­
kiem n a  dniu 31 G rudnia (12  S tyczn ia) 1373y4 
r. zapadłym , Szm ula H ochze ita  w ierzyciela hy- 
potecznego, do dalszego pop ioran ia  sprzedaży 
dóbr D uczki subrogow ał, a  następnym  w yro­
kiem daty 18 (30 ) S tyczn ia  1874 r. na  llację  
zapadłym , nowy term in do ostatecznego przysą­
dzenia rzeczonych dóbr na  dzień 15 (2 7 ) L u te ­
go 1874 r. godzinę 10 z rana w yznaczył.

T erm in  ten  odbędzie się w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
przy u licy  D ługiej po N r. 549 w W ydziale I .

L icy tac ja  zacznie się w tym term inie od2/ ,  
części szacunku tak są  biegłych w ykrytego.

N a vadium złożyć należy rs. 1500.
Sprzedażą kieru je obecnie Jó z e f  Szw arcen- 

berg  P a tro n  w W arszawie pod N r. 554 zam ie­
szkały  u którego żądający  Szm al H ochzeit za­
mieszkanie praw ne ma obrane.

W arszaw a d. 29 Stycz. (10  L utego) 1874 r.
R. L inow ski.

Gdy jednak  Szm ul H ochzeit powyższego ter- 
rniuu uieodbył, przeto T r jb u n a ł  C yw ilny  
W arszaw ie wyrokiem  z dnia 4 (16) W rześnia  
1874 r. zapadłym  Jo sk a  Him m el nabywcę praw 
tegoż H ochze ita  do dalszego popieran ia  sprze­
daży dóbr D uczki podstaw ił, a  następnym  w yro­
kiem  z dnia 9 (2 1 ) W rześnia  t. r . nowy term in  
do ostatecznego przysądzenia pom iem ouych 
d óbr na dzień 4 (16) Październ ika 1874 r, go­
dzinę 10 z ra n a  wyznaczył. T erm in  ten  odbę­
dzie się w miejscu zw ykłych posiedzieli T ry b u ­
nału  Cywilnego w W arszaw ie przy ulicy D ługiej 
pod J\ś 549 w W ydziale I.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 19,445 
k. 3 3 '/3 ja k o 2/ ,  części szacunku taksą b iegłych 
w ykrytego.

Nu vadium złożyć należy rs. 1500.
Sprzedażą kieruje J ó z e f  Szw arcenberg  P a ­

tron  w W arszaw ie pod N r. 554 zam ieszkały , u 
k tórego żądający Jo se k  Himmel zam ieszkanie 
praw ne ma obrane.

W arszaw a d. 9 ( 21) W rześn ia  1874 r.
R . LinoW ski.

N . D . 5713.
P odpisany O brońca przy S enacie w W arsza­

wie pod JV« 550 zam ieszkały, ja k o  O b ro ń ca  
F ranciszk i z B udzińskich  1° voto Stypułkow - 
slciej 2° F e lik sa  K ropiw nickiego b. U rzędn ika  
żony, w asystencji tegoż czyniącej, czyli obo j­
ga małż. K ropiw nick ieh , w W arszaw ie pod Ńś 
1007a zam ieszkałych, zaw iadam ia i og łasza , iż 
z mocy dwóch wyroków T ry b u n a łu  Cywilnego 
W arszaw skiego w d. 28 L u tego  (12 M arca) 
1874 r . i 14 (2 6 ) M arca  t . r. na  powództwo 
tychże małż. K ropiw nickieh  przeciw ko SS-rom  
P io tra  S typułkow skiogo, jak o  to: 1° A nd rze jo ­
wi S typułkow skiem u b. urzędnikow i w W arsza 
wie pod N  1695. 2° W ładysław ow i S ty p u ł­
kowskiemu M ajstrow i C iesielskiem u w W a r­
szawie pod j\S 1004 zam ieszkałym , obydwom 
przez K saw erego Sm oleńskiego P a tro n a  b ro­
nionym. 3° L udw ice ze Stypułkow skich po J ó ­
zefie Som m er wdowie w W arszaw ie pod Nr. 
1004 zam ieszkałej, przez M axym iliana P o zn ań ­
skiego P a tro n a  b ronionej, zapad łych , nakazu-i 
jących  dzia ł m ajątku  tak  ruchom ego ja k  i n ie­
ruchom ego po niegdy P io trze  S typułkow skim  
pozostałego, naznaczających biegłych do osza­
cow ania czy Nieruchom ości spadkow e dogodnie 
w naturze podzielić się dadzą, a  w raz ie  n ie­
możności do ich oszacow ania, w razie zaś nie 
podzielności postanaw iających  sprzedaż tych ­
że przez pub liczną licytacją , sprzedaną zostanie 
w drodze działów  w T ryb u n a le  Cywilnym W ar­
szawskim posiedzenia swe pod  N r. 549 odby­
wającym w W ydziale 3-im  przed delegow anym  
Sędzią Józefem  S adkow skim .

N  i  E  R U C H O M O Ś Ć
w W arszaw ie pod N r. 1004 p rzy  ulicy K roch­
m alnej położona, ogólnej rozległości łokci 
kw adratow yoh 9995 i */4 m ająca.

N a gruncie tej n ieruchom ości znajdu ją  si ę 
następujące z a b u d o w a n i a :

1. Dom frontow y z lewej strony, z drzew a 
wystawiony, parterow y w raz z m ieszkaniem  
poddasznem , gontam i kryty.

2. B ram a w jazdow a.
3 . Dom frontow y z prawej strony, z ścianą 

od ulicy masiv m urow aną, z resztą  drew niany, 
o p arte rze  i poddaszach.

4. M u r od granicy posesji N r. 1003.
5. K loaka z drzew a.
6 . K om órki z drzewa..
7. P a rk a n  drew niany.
8. Schowauko drewniane.
9. Oficyna drew niana o p a rte rz e , tek tu rą  

sm ołowcową k ry ta .
10. K u rn ik i z drzew a.
1 1. S ta jen k a  z drzew a pod szteinpapą.
12. Szopa o tw arta  z drzew a pod deskam i.
13. Szopa o tw arta  z drzew a pod sz te in p ap ą .
14. O ficynka w k tórej je s t w arsz ta t ciesiel­

ski z drzew a o parterze.
15. P a rk a n  z drzew a z praw ej strony.
16. Sztachety  z ła t, i studn ia z pom pą. 
B liższe wiadom ości znajdują się w zbiorze

objaśnień  i w arunków  licytacyjnych k tó re  są 
do przejrzenia w K ance la rji P isarza  T rybunału  
Cywilnego W arszaw skiego W ydziału  3-go pou 
Nr. 549 w miejscu posiedzeń, i u podpisanego 
O brońcy  pod N r. 550 w W arszaw ie zam iesz­
kałego .

P ierw sza  p u b likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  licytacyjnych, odbyła się w dn iu  9 
( 21 ) W rześn ia  1874 r . przed Sędzią delegow a­
nym Józefem  Sadkow skim , term in  zaś do d ru ­
giej pub likacji a  zarazem  przygotow aw czego 
przysądzenia wyznaczony zosta ł na  dzień 23 
P aździern ika (4 L istopada) 1874 r. godzinę 2 
z po łudnia, w miejscu posiedzeń T rybunału  
Cyw ilnego W arszaw skiego , przed wzm ianko­
w anym  wyżej Sędzią delegow anym .

L icy tac ja  rozpocznie się w term inie o s ta te ­
cznego przysądzenia od sumy rs. 8,490 kop . 18 
jako szacunku tak są  biegłych wykrytego, 
w W arsz aw io d n ia  10 ( 22) W rześnia  1874 r .

A n ton i O kolski, O. p. S.

N .D . 5722.
Podpisany  P a tro n  przy T ry b u n a le  Cywilnym 

w W arszaw ie pod N r. 595 zam ieszkały zaw ia­
dam ia i ogłasza: iż na  mocy wyroków  tegoż 
T ry b u n a łu  pierwszego z dnia 26 W rześnia  (8 
P aźd z ie rn ik a) 1873 r . ocznie pom iędzy F lo -

r jan n ą  v. F lo re n ty n ą  z K ułakow skich  v. K oła­
kowskich Badow ską W ojciecha Badowskiego 
w łaściciela części wsi G ąbie żoną w asystencji 
i za upow ażnieniem  m ęża czyniącą w tejże wsi 
G ąbie pow iecie B łońskim  gubern ji W arsz aw ­
skiej zam ieszkałą  pow ódką, przez K o n s ta n teg o  
G rzybow skiego P a tro n a  staw ającą  z jeduej, a 
w społsukcessoram i po Leonie K ułakow skim  v. 
K ołakow skim  pozostałem i ja k o  to: a) F ra n c i­
szką z Pajerów  l-o  voto W itticb , 2 -o K ułakow ­
ską v. K ołakow ską po tymże Leonie K u łak o w ­
skim v. K ołakow skim  pozosta łą  wdową a nate- 
raz  A dolfa L ejm an  obyw atela  żoną przy jego 
asystencji i za upow ażnieniem ’ czyniącą w o sa ­
dzie fabrycznej Żyrardów  powiecie Błońskim  b) 
opieką n ieletn ich  E leonory  i W acław a M a ła ­
chow skich  po Józefie  z K ułakow skich  v. K oła­
kow skich i W ojcjeehu m ałż. W ałacnow skich , 
pozostałych dzieci jak o  to: P io trem  K ułakow ­
skim  v. K ołakow skim  jako  głównym  i Ja k u ­
bem K ałkucińsk im  jak o  przydanym  opiekunem  
w osadzie m łynarskiej R udka, c) tym że P io ­
trem  K ułakow skim  v. K ołakow skim  obyw a­
telem  w im ieniu własnem czyniącym  w tejże o- 
sadzie R u dka o k ręgu  daw niej Raw skim  a  te ­
raz  B łońskim  powiecie Skierniew ickim , d) K a 
tarzyną z K ułakow skich  v. K ołakow skich  
S trza łkow ską L udw ika S trzałkow skiego  g a jo ­
wego żo n ą  w asystencji i za upoważnieniem  
m ęża czyniącą we wsi M iedniew ice okręgu  i 
powiecie B łońskim  a  wszystkiem i w gubern ji 
W arszaw skiej zam ieszkałym i, pozw anym i przez 
F ranciszka  S ia teck iego  A dw okata  staw ającym i 
z drugiej o raz e) A n ie lą  z K ułakow skich  v. 
K ołakow skich Z akrzew ską J a n a  Z akrzew skie­
go obyw atela  żoną przy asystencji i za upow a­
żnieniem  męża czyniącą we w siK aczkow ie p-cie 
B łońskim  gubern ji W arszaw skiej zam ieszkałą  
przez M acieja Szvpnickiego A dw okata staw a­
ją c ą  z trzeciej f)  A ntonim  B ronikow skim  oby­
w atelem  opiekunem  szczególnym  ad hoc d la  
n ie letn ich  E leo n o ry  i W acław a W ałachow - 
sk ich  dodanym  w mieśoio pow iatow em  B łoniu  
zam ieszkałym  przez Jó z e fa ta  M agnuskiego 
A dw okata  staw ajr cym, z czw artej strony; zap a­
dłego dział m ajątku  po niegdy Loonie K u ła ­
kowskim  v. K ołakow skim  i sprzedaż należącej 
do spadku  osady m łynarsk ie j „R u d k a” zw anej 
w okręgu daw aiej Rawskim  obecnie B łońskim  
powiecie daw niej Raw skim  obecnie S k ie rn ie ­
wickim gubern ji W arszaw skiej po ło /onaj nak a  
żującego do u d zie lan ia  opinji o niepodzielności 
w naturze j oszacow ania takow ej biegłych mia 
nującego oraz drug iego  w yroku tegoż T ry b u ­
n a łu  z d. 10 ( 22) G rudnia 1873 r. ocznie po ­
między temi samotni i przez tychże O brońców  
staw ającem i, zapadłeg-i opin ją  o n iepodzie lno ­
ści w n a tu rze  i tak sę  tejże osady zatw ierdzają­
cego w ystaw ioną zostu je  na  sprzedaż przez pu­
b liczną licy tację.

OSADA MŁYNARSKA
Bk l i  l l  A  ta zw ana przy wsi kolonjalnej tegoż 
nazw iska w parafji Mszczonów gm inie K orabio- 
wico o k ręgu  daw niej Rawskim  obecnie B ło ń ­
skim , pów iecie dawniej Rawskim  obecnie S k ie r­
niewickim  gubern ji W arszaw skiej leżąca g ran i­
cząca: od w schodu z dobram i K orabiew ica od 
po łudnia z H u tą  P a łtack ą  od zachodu i półno 
cy z gruntam i K orabiew ickiem i. Z osady tej 
zo spadkiem  wody i rybołów stw em  o raz z prze 
strzen ią  gruntów  z łąkam i ogółem  włókę jedną 
m orgów 4 i prętów  25 m iary now opolskiej, 
obejm ującej płaci się rocznie k anonu  czyli 
czynszu rs. 47. Osadę tę  sk ła d a ją  n astępu ją- 
ee zabudow ania:

1. M łyn wodny am erykański.
2. D om  m ieszkalny o czterech  izbach.
3. S todoła.
4. O bora ze sta jn ią .
5. P iw nica  m urow ana.
6. B ró g  obm urow any.
7. P ło ty .
A  obok tego należą  do niej: g run ta , łąk i, 

pastw iska, spadek wody czyli dochód z młyna 
i rybołówstwo wszystko w przestrzeni wyżej o 
znaczonej.

D o odbycia sprzedaży delegow any je s t  W -y 
E m eryk  KozerBki Sędzia T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie przed którym  w dniu 9 ( 21) S ty ­
cznia 1874 r. o godzinie I-e j z p o łudn ia  odbę 
dzie się I  pub likacja  zb io ru  ob jaśn ień  i w arun­
ków licy tacyjnych.

Z biór o b jaśn ień  i u aru n k i sprzedaży prze j­
rzane być mogą w K ance la rji P isa rza  T rybu  
nału  Cywilnego w W arszaw ie W ydziału I I I  i u 
podpisanego P a tro n a  w W arszaw io pod N r. 
505 zam ieszkałego .

L icy tac ja  zacznie się od sum yrs. 2577 k. 40 
jak o  szacunku tak są  biegłych wykrytego.

K onstan ty  G rzybow ski, P a tro n .
N astępnie po odbyciu  drugiej pub likacji a 

zarazem  i przygotow aw czego przysądzenia Sę 
dzja delegow any wyrokiem  w term inie o sta te ­
cznego przysądzenia w d. 6 (18) M arca 1874 
r . zapadłym  osadę powyższą za  sum ę rs. 2700 
A nton iem u K ołakow skiem u v. K ułakow skiem u 
m łynarzow i w osadzie R udka zam ieszkałem u 
za pośrednictw em  K onstantego Grzybow skiego 
P a tro n a  przysądził.

Gdy jed n ak  ja k  przekonywu św iadectwo 
P odp isarza  T rjb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
W ydziału  I I I  z dn ia  4 ( 1 6 )  W rześnia  1874 r . 
tenże nabyw ca w arunkom  licytacyjnym  zado- 
syć nieuczynił przeto A niela  z K ułakow skich  v. 
K ołakow skich  J a n a  Zakrzew skiego obyw atela 
żona w asystencji i za upow ażnieniem  tegoż 
męża swego czyniąca we wsi K aczkow ie gminie 
S ku ły  o-gu B łońskim  zam ieszkała, zam ieszka 
nie praw ne w W arszaw ie pod N. 554 u  Szw ar- 
cenberga P a tro n a  sobie ob ierająca od której 
tenże P a tro n  k rok i praw ne czyni ja k o  w spół­
w łaścicielka wyżej pom ienionej osady R udka 
przedsięw zięła w myśl a rt. 738 i 739 K . P . S. 
pow tórną sprzedaż powyż opisanej osady e. 
drodze relicy tacji na  risico nabyw cy A ntoniw  
go K ułakow skiego v. K ołakow skiego.

P ierw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków  dodatkow ych sprzedeży odbędzie się w 
dniu 7 (19) P aździern ika  1874 r. o godzinie 10

ra n a  w m iejscu posiedzeń T ryb u n a łu  Cyw i l ­
nego w W arszaw ie w W ydziale I I I  pod  N. 549.

V adium  wynosi rs. 600.
W arunk i dodatkow e p rzejrzan e  być m ogą w 

k ancelarji P odp isa rza  T rybu n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie W ydziału I I I  i u k ierującego sprze­
dażą Jó z e fa  Szw arcenberga P a tro n a , którego 
zam ieszkanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 9 (21) W rześn ia  1874 r.
F .  l i e t l r j ,  P odpisarz  T rybunału .

ję te  praw nie przed  podpisanego Komornik 
publicznie sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 11 (23) W rześn ia  1874 r . 
Ferdynand Horoszewicz K om ornik , 
przy Sądzie A pelacyjnym . Nr. 542.

N. D . 5764. P raw nie za ję te  różne m eble ma- 
choniowe, jesionow e, lu s t r a ,  trem o i ścienne, 
paraw an  jesionow y, zegary, św ieczniki i l ic h ta ­
rze, mosiężne i najzylberow o, lam py, klosze do 
cukrów , tace, łyżk i, kocio ł m iedziany, stągiew, 
s to łk i drew niane, obrazy w ram ach  pozłaca­
nych , kandelabry , łóżka żelazne, książk i 
hebrajsk ie , bielizna, i garderoba rnęzka, i 
t . p. ruchom ości w dniach  13 (25) W rześn ia  r. 
b. o godz. 9, na  placu K rasińsk ich , o godz. 9 '/i 
pod T rzem a Krzyżam i i o 10 na G rzybow ie w 
dniu 16 (28) W rześuia b . r. o godz. 9 i 10 na  
p lacu K rasińsk ich  d n ia  17 (29) W rześnia r. b. 
o godz. 9 na Starym  Mieście i dnia 23 W rześ­
n ia  (5 Październ ika) r . b. o godz. 9 na  G rzybo­
wie zaś w dniu 16 (28) W rześnia  r . b. o godz. 
1 0 y anu gruncie domu Nr. 954, różna gardero ­
ba m ęzka nowa, i w dniu  18 (3 0 ) W rześnia r. 
b. o godz. 9 z ra n a  poczynając  na  g runcie  do 
mu Nr. 1251 różno m eble, lustra , fo rtep ian , o- 
brazy, zegary, p o rcelana , bielizna, garderoba, 
wina, lik iery  i w ódki, o raz korzenne tow ary, 
przez pub liczną  licy tac ję  sprzedane zostaną.

- Antoni H oltorff, Komornik.
M . 1 7 7 2  ( 1 6  now y) ulica S - to  Je rsk a .

N. D . 5764. W  dniu 13 (25) W rześn ia  1874 
r . poczynając od godziny 4 z południa we wsi 
T ow ązkach pod W arszaw ą i w dniu 16 (28) 
W rześn ia  r. b. o godzinie 11 z ran a  na gruncie 
nieruchom ości N r. 1794a w W arszaw ie prżf 
ulicy Franciszkańsk iej zajęte  w drodze egzeku­
cji sądow ej, tow ary a mianowicie: skóry k o ń ­
skie m okre i suche (w  liczbie 198 sz tuk) w łócz­
ka  tasiem ki, nici, noże, widelce, nożyczki i t. p- 
przedm iotu przez pub liczną licy tacją sprzedane 
będą.

J a n  Mielech K om ornik, 
u lica Ś -to  J e rs k a  N. 14

X U ’OZWY K!»V K T \iV\K 
1 Sl.EIMiZi:. 
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N . D . 5567. Sąd P o lic ji P opraw czej w P e- 
trokow ie. W zywa B olesław a R ubacha b. s tra ­
żnika tabacznego z gminy K urów  powiatu 
W ieluńskiego gubernji K aliszkiej, a obecnie z 
pobytu  .niewiadomego, aby w ciągu ani 30 od 
daty  niniejszego zapozw u licząc, do Sądu  tu ­
tejszego przybył, lub doniósł o miejscu swego 
zam ieszkania dla złożenia tłom aczenia w w ła­
snej spraw ie, a  to pod skutkam i praw a.

Petroków  d. 4 (16) W rześn ia  1874 r.

N. D . 5385. S ąd  Policji P o p raw czej w K al- 
w arji. W zyw a L ejbę  Jank ie low icza  J la leber- 
ga z m iasta P ren  pochodzącego ostatecznie 
wjgminie L eśnictw o przebyw ającego, obecnie z 
pobytu niewiadom ego, aby w dniach 30 stawił 
się w Sądzie tutejszym  d la  w ysłuchania wyroku 
Sądu daty 9 ( 2 1 )  S tycznia r. b. o potw arz, 
gdyż w przeciwnym  razie praw nie przeciw  nie- 
mu posi4pionem  będzie.
K alw arja  d. 22 S ierpnia (S W rześn ia) 1874 r.

N . D . 5747. W  dniu 13 (25) W rześuia  r . 
b. o godz. 10 rano  na  placu Sewerynów, g a r­
d eroba i b ielizna dam ska, w d. 16 (2 8 ) b. m., 
n a  p lacu  K rasińsk im  o godz. 9, skóry w ypra- 
wne i zegarek złoty z takąż  dew izką, w d. 19 
W rześn ia  (1 P aźd z ie rn ik a) 1 87 4 r. o godzi­
n ie 10 z ran a  na p łuca  G rzybów  zwanym, w 
W arszaw ie, m e b l e  jesionow e i sprzęty , jak o  za­

,,.**• ®^39. S ąd  Policji Popraw czej w Lu
blinie. W zywa T eodora  B ajkow skiego, la t 3 
liczącego, żonatego, bezdzietnego przy ojcu w 
w si,B aran icy  gminie M odliborzyce osta tn io  za 
m ieszkałego, obecnie z miejsca swego pobyt 
niewiadom ego, ażeby w iągu  dni 30 od dat 
niniejszego zapozw u w Sądzie tutejszym  si 
staw ił, lub o miejscu swego zam ieszkania zs 
wiadom ił, w przeciw nym  bowiem razie  postą  
p ione z nim będzie w edług praw a.

L ub lin  d. 15 (27) S ierpnia 1874 roku.

N. D . 5421. Sąd P o lic ji Popraw czej w 1P 
trokow ie. Niniejszym ogłasza że 15 (27) Ma 
r. b. w lesie należącym  do wsi O rpelow a gmi 
W ym ysłów , Ł askiego pow iatu, znaleziono cia 
w, szącć na  drzewie niew iadom ej z nazw iska
m iejsca zam ieszkania osoby d la  tego pole 
każdem u m ającem u ja k ą  kolwiek wiadomość 
pochodzeniu i nazw isku wyżej wymienione 
człow ieka udzielić takow ą niniejszem u Sądot 
Rysopis jego: la t  około 60 w zrost średni bud 
wy c ia ła  dobrej, łysy, bez wąsów, baki sin 
b ro d a  m ula siwa; odziany w broirzowy sta 
su rdu t i takiego koloru  kam izelkę, czarną cza 
kę, cienką b ia łą  koszulę, p łucienne spodnie 
sta re  buty.
P etroków  d. 22 S ierpnia (3 W rześn ia) 1874

N. D . 5373. Sąd Policji P opraw czej w I  
cku. W zywa A ntoniego F o rysiak  wyrobnik 
wsi K olczyna, gminy L isew o, pow iatu  S ier 
ckiego gubern ji P łock ie j obecuie niewiadomi 
z poby tu , iżby w ciągu dni 30 od  daty  nin 
szego ogłoszenia doniósł o swojem mieiscu 
m ieszkania, lub w prost staw ił się osobiście 
Sądzie tutejszym  dla w ysłuchania w yroku 
przeciwnym bowiem raz ie  postąpionem  z i 
będzie wedle praw a.
P ło ck  dnia 22 S ierpnia (3  W rześn ia ) 1874

N. D. 5270. S ąd  P o lic ji P opraw czej w K a l-  
warji. W zyw a niniejszym  W incentego Sm oliń ­
skiego ze wsi Pedziszek gminy K rasn a  pocho­
dzącego a  obecnie nie w iadom ego z pobytu 
aby w przeciągu 30 dni od daty niniejszego za­
pozwu edyktalnego staw ił się w tutejszym  S ą ­
dzie, w przeciwnym bowiem razie  postąpionem  
będzie podług praw a.

K alw arja  d. 16 (28) S ierpn ia 1874 r.

N. D. 5631. Sąd Policji p op ra , 
K aliszu. Zapozyw a niniejszym  Miel 
siak , w yrobnika, ze wsi B ibiaim a, gmii 
tno , pow iatu Turekskiego, obecnie n

30C!taZwił2Sw S °^ U’ Uby 8i? W Prze< 30 staw ił się w Sądzie naszym  w spra t
snej, w przeciwnym razie podług pri 
stąpionem  będzie.

K alisz d. 31 S ierpnia (12 W rześn ia )

- ■ D 5149. S ąd  Popraw czy w P e t rokowi 
W zywa tliniejszem  A ugustę F re jlich , prnsl 
podJauą, zam ieszkałą  za paszportem  w mieść 
powiatowem  W ieluniu , obecnie z pobytu  ni 
w ia d o m ą ,  u żeby się staw iła  w p rzec iąg u  eni i 
od daty niniejszego zapozw u, we wl isnej spr: 
wie IV Sądzie tu te jszym , w p zeeiw nym  bowie 
raz ie  postąpionem  z nią bedzio podług praw  

Petroków  d. Źfi L ipca (7 S ie rp n ia ) 1871

N. D. 5420. Sąd Policji Popraw czej w 1 
warji. W zjw a  niniejszym  Ju ljan n ę  B orchei 
wą, daw niej we wsi Żury, gm inie Szyłgale, 
wiecie W łajyslaw ow skim  zam ieszkałą a ’c 
cni-.- /. pobytu niew iadom ą, a bv w przeci 
m iesiąca jodoego, staw iła się do tlorna -żeni 
Sądzie, ostrzegając  ją  przytem , t ,  jeże li w 
m ienionym  term in ie , licząc od daty  ogloszi 
m niujazo^o zapozwu, staw iennictw * nie do 
ni, tak  śledztwo przociwko niej ja k o  i zebr 
dowodów obbędzio się zaocznie, a  przeto 
bęJzie  m ogła czynić zarzutów  przeci 
świadkom i dokum entom , ani podawać je j 
domych zasad  obrony,
Kalwarja d. 23 S ierpn ia  (4 W rześn ia ) 181

Ho
m m *

OGŁOSZENIA PR Y W A TN E.
N. D. 5742. *

K l a r a  *  j e l e c h o w s l ł l e h  N<
k o n i i k a ,  ż parafji Lądek, puwia 
peckiego, gubernji Kaliskiej, niemt 
dziś dzień żadnej wiadomości o życin 
męża Józefa Nowakowskiego, rodei 
wiatr Wrzesińskiego W. X. Poznań 
który od la t  12-tu nie daje o sobie za 
mienia

Proszę i wzywam ktoby kolwiek w 
o wspomnionym Józefie Nowakowski 
raczył zawiadomić Urząd GminBy 1 
powiat Słupecki.

N. D. 5762. Niżej podpisana zawiadamiani 
każdego kogo to in teresow ać może, że za n i­
kim  nigdy nie ręczyłam , podpisów sw o:eh niko­
mu nie daw ałam  i n iczy ich  długów jła c ió  ni® 
będę.

W arszaw a d. 23 W rześnia  1874 r.
Zofja z  N ie p rz ec k ic h , 

K o je w s K u .

N. D. 5561. U o n o d  aa  zastawion ; weln® 
za j\S 690 św iadectw o sk ładu  Banku Polskie*

i zo, p zypadkow ym  sposobem  zag in ą ł. Zna­
lazca  zechce z t o Ż V Ć  do K nnlnni ł l . - t . .  Pnl-
skiego.
2— 3 S .

złożyć do K antoru  l ia n  ku Pol* 

H .

w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego.


